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gabinetu
Briining otrzymaTmisię utworzenia nowego rządu

(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

B e rlin  7. 10. (S ch ) D ziś p rz e d p o łu d n ie m  ze- 1 
b r a ła  się  r a d a  m in is tró w  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
k a n c le rz a  d ra  B ru e n in g a  w  ce lu  p o d ję c ia  d y s­
k u s j i  n a d  o g ó ln ą  s y tu a c ją  p o lity c z n ą  k r a ju .  
W obec d y m is j i  m in is tr a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  
d ra  C u r tiu s a  i  n a  w n io se k  k a n c le rz a  B ru c n in -  
ga

rada ministrów uchwaliła złożyć dy­
misję całego gabinetu.

^ 'zy (tej sposobności kanclerz podziękował Cur 
tiusowi i  innym  ministrom za półtoraroczną 
współpracę a następnie udał się do prezyden­
ta Hindenburga celem złożenia mu sprawozda 
uia z  uchwały rady ministrów.

• * •
Berlin 7. 10. (Sch) Kanclerz Bruening zło­

żył dziś przedpołudniem prezydentowi Hinden 
burgowi dymisję całego rządu. Prezydent przy

jął dymisję, polecił rządowi sprawowanie wła 
dzy aż do utworzenia nowego rządu

i powierzył Brueningowi misję utwo­
rzenia nowego gabinetu.

Prezydent wyraził zastrzeżenie, aby tworzenie 
nowego rządu nie było połączone z zobowiąza­
niami względem stronnictw politycznych. Dr. 
Bruening przyjął udzieloną mu w  tej formie
misję.

•  ■ •

Berlin 7. 10. PAT. Ukończenie rokowań w  
sprawie utworzenia nowego rządu oczekiwa­
ne jest w kolach parlamentarnych najwcześ­
niej na jutro wieczór. Wśród kandydatów w y­
mieniany jest jako mający największe szanse 
do objęcia teki gospodarki prof. Warmbokl; 
tekę rninistra spraw wewnętrznych objąć ma 
minister Reichswehry Gessler.burgowi dymisję całego rządu. Prezydent przy | minister Reichswehry Gessler.

Dalsze ograniczenie swobód obywatelskich
w Niemczech

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

B erlin  7. 10. (Sch) Dziś ogłoszone zostało 
rozporządzenie prezydenta Rzeszy regulujące 
życie gospodarcze i finansowe Niemiec oraz za 
wierające postanowienia w sprawie zwalcza­
nia wykroczeń politycznych. Obszerne rozpo­
rządzenie. dzielące się na 7 części i obejmują­
ce 30 stron druku w dzienniku rozporządzeń, 
sięga głęboko we wszystkie dziedziny życia go 
spodarczego, społecznego i politycznego. O- 
prócz rozległych postanowień nartury gośpodar 
czej rozporządzenie zn o s i czasow o u p ra w n ie n i 
k o n s ty tu c y jn e , g w a ra n tu ją c e  w o ln o ść  o so b is tą
n ie ty k a ln o ść  m ie sz k a ń , ta je m n ic ę  lis to w ą , w o l ku Rzeszy flr n i^donuśclć do nowej InllacN
ność p u b lic zn e g o  w y ra ż a n ia  p rz e k o n a ń , w o l-  uczyni wszystko, aby nie dopusetó
tiość z g ro m a d ze ń  ltp . ______ w

Berlin. 7. 10. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu 
rady  państwa Rzeszy przedstawiciel© krajów  związ 
kowych ostro występy.wiali przeciwko nowemu de­
kretowi prezydenta. Prem ier bawarski Held, prote­
stując przeciw zarządzeniu, oświadczył, że w razie 
urzeczywistnienia dekretu, rząd baw arski nie bę­
dzie mógł opracować preliminarza budżetowego. 
Prem ier saski Schleck w yraził niezadowolenie z  te  
go, że rząd Rzeszy zarządzeniami sweml staw ia 
kraje związkowe przed faktem dokonanym. Dotych­
czasowa polityka rządu centralnego zamienia kraje 
zw iązkowe w  organy wykonawcze. Prezydent Ban­
ku Rzeszy dr Luther oświadczył, że Bank Rzeszy

- - -  - - •  i - i i - „ u

Briining

Nowy plan Hocuera nie dotyczy Europy
Waszyngton 7. 10. (R) Z wielkiem naprę- 

ftiem oczekiwana konferencja prezydenta Ho- 
overa z 32 wybitnymi członkami obu parrtyj 
kongresu amerykańskiego i wybitnymi przed­
stawicielami świata finansowego, na której 
prezydent Hoover przedłożył plan, zmierzają­
cy do złagodzenia kryzysu gospodarczego ce­
lem umożliwienia przetrwania ciężkich miesię 
cy zimowych — rozpoczęła się wczoraj wie­
czór o godz. 9 i trwała do północy (wedle cza­
su amerykańskiego). Wkrótce po północy zo­
stał wydany w  sprawie wyniku konferencji ko 
uiunikat oficjalny, który uzupełniony zostanie 
manifestem Hoovera. Wypracowany po dluż-

(Telegram własny „Nowego Dziennika')
szych pertraktacjach z czołowymi finansista­
mi kraju plan, który obecnie został zaakcepto­
wany przez czołowych parlamentarzystów a- 
merykańskich przedstawia

obszerny program pomocy finansowej 
w  celu ożywienia życia gospodarcze­
go Ameryki. Program nie zajmuje się 

natomiast problemem międzynarodo­
wych długów wojennych.

Jak słychać w  kwestji europejskich zagadnień 
finansowych prezydent domagał się pełnomoc 
nictw in blanco, spotkał się jednak z oporem 
uczestników konferencji, którzy domagali się 
przedłożenia szczegółów projektu. Nie po wzię­

ci'.ir tio s

to także decyzji w  sprawie przedłużenia mora 
torjum Hoovera. Postanowiono problem ten 
pozostawić do załatwienia prezydentowi Ho- 
overowi w  porozumieniu z  premjerem Lava» 
lem.

Francja gromadzi złoto...
(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

Paryż 7. 10. (B) Napływ złota do Francji 
trwa w dalszym ciągu. Wczoraj na lotnisko 
Le Bourget przywiozły samoloty z Amsterda­
mu 4658 kg. złota przeznaczonego dla Banku 
Francuskiego. Z Nowego Jorku wiezie paro­
wiec amerykański ,,Aquitania‘‘ do Cherbourga 
około 20 tysięcy kg. złota dla Banku Francu­
skiego.
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Co zrobić z  pieniędzmi?
Sfery kapitalislyczne całego świata zostały 

jfcrfrmęle lakiem oszołomieniem, że pytanie, co 
zrobić z pieniędzmi, słychać dzisiaj nie tylko 
w  wszystkieh częściach świata, ale nawet wy 
daje się, że odpowiedź na to pytanie jf-st nie­
możliwa. Zamęt ten przybrał w sferach fi­
nansowych takie rozmiary, że dzisiaj ten, któ­
ry nie posiada żadnego majątku, ma może naj 
mniej trosk, chociaż i ci ludzie nie spogląda­
ją wcale optymistycznie w przyszłość...

Dla kapitalisty istniała dawniej możliwość 
włożenia swych pieniędzy albo w produkcję, 
albo w interes, w żegluge albo ubezpieczenia, 
mógł zakupywać akcje, albo papiery warlościo 
we, przeprowadzać Iranzakeje walutowe, arbi­
traż pieniężny, mógł zakupywać przedmioty 
artystyczne i zakładać zbiory, mógł popierać 
naukę i technikę, ażeby czerpać z nowych pa­
tentów i wynalazków nowe środki pieniężne. 
Mógł jeszcze w tysiące innych sposobów po­
większać swój kapitał. Dzisiaj wszystkie te 
możliwości znikły:; Stwarzanie nowych prze­
mysłów lub interesów handlowych stało się 
nonsensem wobec rosnącej nadprodukcji i rów 
nocześnie ginącej siły kupna i malejących obro 
tów. Interes ubezpieczeniowy zanika i jest to 
nawet dla niego szczęściem, ponieważ ryzyko 
stało się za wielkie. Na wszystkich giełdach 
świata akcje doznały spadku wprost katastro­
falnego. Można utrzymywać bez przesady, że 
połowa majątków włożonych swojego czasu w 
arkeje zginęła, nie wzbogacając przytem niko­
go. Papiery wartościowe, po części nawet te, 
które opiewały na złoto, doznały w ostatnich 
tygodniach spadku kursu w tym samym sto­
sunku, w jakim zniknęło zaufanie do rządów, 
które je wydały. Nastąpiła ogólna ucieczka z 
rynku papierów wartościowych, który teraz 
■jest opustoszały jak rynek akcyjny.

Kiedy w dawnych lalach groziło niebezpie­
czeństwo własnej walucie a zaufanie do war­
tości krajowych bywało zachwiane, ludzie 
chronili się zwykle zagranicę, aby czy to w 
zakupnie papierów wartościowych czy też 
wprost pieniędzy zagranicznych znalezć zabez. 
pieczenie przeciw stratom we własnym kraju. 
Dzisiaj stało się wprost przeciwnie. Ucieczka 
do waluty zagranicznej nie oznacza zabezpie­
czenia, ale zazwyczaj zwiększone straty. Ten 
ze środkowo-europejskich kapitalistów, który 
w ostatnich miesiącach wobec licznych kryzy­
sów uciekł się do funta czy walut północnych, 
stracił w przeciągu kilku dni część swego ma­
jątku. A jeżeli dzisiaj jeszcze dolar i frank 
francuski stoją niewzruszenie, to jednak ob­
jawy kryzysu w bankowości francuskiej i w 
calem gospodarstwie amerykańskiem są tak 
Wielkie, że nie można przyjąć żadnej gwaran­
cji za to, że pewnego pięknego dnia nie upa­
dną one tak samo, jak dzisiaj funt i szwedzka 
korona.

Pozostaje jeszcze złoto. W  istocie jest dzisiaj 
złoto przedmiotem ogólnego pożądania i nie 
jes też przypadkiem, jeżeli nawet dolar doznat 
pewnej obniżki wartości w stosunku złota. Ale 
nawet posiadanie stosów złota i kosztowności 
nie zabezpiecza przeciwko stratom kapitału, bo 
] wartość złota jest niepewna.
! Stosunkowo bezpiecznem wydaje się nabywa 
tiie ziemi i gruntu. Tu ma się do czynienia z 
ezemś, co swoją istotną wartość zawsze zacho­
wać musi, gdyż człowiek skazany jest na te 
nieruchomości w zupełnie inny sposób, niż na 
złoto, papiery wartościowe lub dewizy. Ale 
właśnie rozwój wypadków' w Niemczech w y­
kazał, w jaki sposób przez ochronę lokatorów 
Wartość nieruchomości i domów może zostać 
zredukowana do minimum, i jak nawet niena 
ruszona wartość może przez zbyt małe docho­
dy a zbyt wielkie podatki stać się pozycją de­
ficytową. Przedmioty sztuki i kosztowności 
spadły w ostatnich miesiącach tak ba-dzo na 
Wartości, że już z tego faktu dadzą się jasno 
wyczytać dowody zaniku kultury obecnej. Pe- 
wiem mądry człowiek powiedział niedawno, 
że ,,od czasów Atylli dzieła sztuki nie miały

jeszcze lak małej wartości jak dzisiaj1. Eto 
może zresztą w dzisiejszych czasach, gdy pra­
wie wszystkie majątki są zniszczone i prawie 
cały dobytek sztuki jest do nabycia na licyia- 
cji, znaleść radość w nabyciu jakiego przed­
miotu sztuki, skoro nie wie czy jutro już nie bę­
dzie potrzebował tych pieniędzy na życie? Sao 
ro nabędzie ten przedmiot, może w chwili 
kiedy zamierza rozporządzać pieniądzmi, weń 
wlożonemh me znaleść nań kupca i musiałby 
jak ongiś Midas w złocie zginąć z głodu wśród 
tych jfięknyoh, ale dziś bezwartościowych rze­
czy.

Albo, czv powinno się dziś, skoro się rozpo­
rządza pieniądzmi, — popierać nowe wynalaz 
ki, ażeby jeszcze powiększać nadprodukcję i po 
pierać maszynizację? Jest to napewno pięknym  
czynem, saoro się przez pomoc materjalną po­
suwa naprzód ludzkość, zwalcza choroby, prze 
dlnża życie, — ale przez to pomnaża się lud­
ność świata, powiększa bezrobocie i ogólną nę­
dzę. A jeżeli się sądzi, że można w ten sposób 
stwarzać nowe środki pieniężne i nowe mająt­
ki, to jest to tak samo mylnem, jak zapatry-

Frzy przeczuleniu, bólach głowy, bezsenności, o łp i 
łości, przygnębieniu, uczuciu slraćnu positdamy w n a  
turalnej wodzie gorzkiej „Franciszk a Jozeia‘‘ niezu- 
wodny środek domowy do usunięcia Wszelkich zabić 
rzeń przewodu pokarmowego w każdym jego odcinku.

i-

wanie jednostki, że potrafi przez specjalną p il­
ność, przez szczególnie intenzywną działalność 
i zwiększoną produkcję przyczynić się do po­
większenia swych własnych dochodów i dos­
tarczenia nowych wartości ludzkości!...

Cóż więc robić z pieniądzmi? Na to pytanie 
nie można dziś odpowiedzieć. Najbardziej do-1 
świadczony kapitalista, który przebył lata woj 
ny i inflacji nie tylko bez strat ale nawet po­
większając swój majątek, stoi bezradny wobec 
dzisiejszej sytuacji. A jednak epoka przejścio­
wa, jak dzisiejsza, jest podłożem do nabycia 
największych majątków. Dawne wielkie mająt 
ki, o ile nie zostały jeszcze zniszczone w  la-, 
lach powojennych, stopią się i znikną zwolna 
zupełnie. Ale tak samo prędko rosną w dzi­
siejszym czasie majątki nowe, otwierają się no 
we źródła potęgi i tworzą się nowe, dotychczas 
nieznane wartości. Pytanie; co zrobić z pienią­
dzmi — jest nieuzasadnione. Problem leży 
gdzieindziej. Brzmi on: ,,kto hędzie nowy^m ka 
pilalistą, nowym władcą i co stanie się z pie­
niądzmi, które dzisiaj spoczywają w  rękach 
kapitalistów?'1

tom. skarbu o cbftnej sytoac-i finansowej
(Teleionen. od naszego koresponderPa)

W a rsz a w a . 7. 10. Sin. Na dzisiejszem posie­
dzeniu komisji budżetowej1 zreferowano cały 
szereg projektów ustaw. W dyskusji zabrał 
głos ministe:rr.iskarbu J a n  P iłsu d sk i, który oma 
wiając obecną sytuację skarbową oświadczył, 
że  d eficy t w e  w rz eśn iu  w y n o s ił 8 i p ó ł m iliona 
zł. U ch w alo n y  p rz e z  Sejm  b u d że t o k a z a ł się  
n ie re a ln y  i z o s ta ł sk o m p reso w a n y  do  
2.450.000.000 zł. Być może, że drugie półrocze 
będzie lepsze w dochodach, tymczasem mnisi 
rząd szukać środkow zrównoważenia budżetu, 
gdyż projektowane ustawy wniesione obecnie 
do Sejmu dadzą wpływy dopiero w czwartym 
kwartale bieżącego roku budżetowego. Usta­
wa o zawieszeniu szczebli w awansowaniu da 
6 miljonów zł. oszczędności. Rząd wstrzymał 
te awanse od 1 lipca, gdyż obawiał się, że w  
razie liiezmniejszenia się wydatków, urzędnicy 
mogą się znaleźć w  jeszcze gorszem ipołożeniu, 
bo nie dostaną nietylko awansów, ale i dal­
sz y ch  p o b o ró w .

rzach. W gminach miejskich mniejszych taksa 
za miejsce na cmentarzu wynosi od 10—500 zł 
taksa pomnikowa od 10—1.000 zł. W gminach 
dużych taksy za miejsice wynoszą od 10—1.000 
zł., zaś taksy pomnikowe od 10—10 000 zł. Na 
cmefParzach wszystkich wyznań muszą być 
dla ludności ubogie’ wydzielone osobne miej­
sca, w  których taksa za miejsce i najskiotnnłei 
szy kamień nagrobny wynosić będzie nie wię 
ce.i, niż 10 zł.

Rozporządzenie o gospodarce finansowej 
gmin żydowskich

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a rsz a w a . 7. 10. Sin. Dziś ukazało się rozpo 
rządzenie M-W-R. O.P. wydane w porozumie­
niu z min. spraw wewnętrznych i min. skarbu 
w sprawie gospodarki finansowej w  żydow­
skich gminach wyznaniowych. Rozporządzenie 
to m- in. ustala opłaty za miejsca na cmenta-

fruwe r z p n r z ą f z j n f c  o podatki 
wojskowym

(Telefonem od naszegc  korespondenta)
Warszawa 7. 10. Sin. W Dzienniku Ustaw z 

7 hm. ukazało się rozporządzenie rady m ini­
strów o podatku wojskowym. Na mocy tego 
rozporządzenia podatek wojskowy opłacać bę­
dą wojskowi przeniesieni clo rezerwy w myśl 
art. 60 o powszechnym obowiązku wojskowym  
uznani przy poborze za zdolnych do służby 
wojskowej w pospolitem ruszeniu z bronią lub 
bez broni (tzw. kategorja G i D), uznani przy 
poborze za zupełnie niezdolnych do służby woj 
skowej (kategorja E), uznani w czasie odby­
wania czynnej służby wojskowej na zasadzie 
orzeczenia wojskowej komisji szpitalnej za 
zdolnych do służby wojskowej tylko w pospo- 
lilem ruszeniu (kategorja C i D). Skala podat 
kowa jest dość rozległa i waha się od 0‘2 pro­
cent do 2 procent dochodu rocznego. Rozporzą 
dzerrie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Sprawca zam achu w  Bia T o fó a g y  
uw ięziony w  Polsce?

Aresztowsnylw Zawierciu Węgier lałoś wikte się ^zeznaniach
Kielce. 7. 10 PAT. W dniu dzisiejszym przy­

był do Kielc nadkomisarz policji budapeszteń­
skiej, który bawi tu w związku z aresztowa­
niem przez policję zawierciańską Węgra nazwi 
skiem Kiszely Lajos. Na skutek zezwolenia 
władz policyjnych nadkomisarz .policji budape 
szteńskiej przesłuchał Kiszelj^ego Lajosa, k tó ­
ry  ty m  ra z e m  zm ien ił z e z n a n ia  ! p o d a ł zupe ł­

n ie inne  sz cz eg ó ły  sw eg o  p rzy ja z d u  do P o lsk i 
o ra z  p o b y tu  sw eg o  w  W iedn iu . Is tn ie je  p ed e j- 
rz e a te , że  K iszely  L ajo s je sf w m ie sza n y  w  s p ra  
w ę  zam ach u  n a  p o c iąg  pod  B ia  T o rb a g y .

Ponieważ między Polską a Węgrami niema
konwencji co do wydawania przestępców Ki­
szely Lajos odstawiony zostanie do granicy.

Prezydenta Austrii wybierze 
Zgromadzenie Narodowe

Wiedeń. 7. 10. (W) Komisja konstytucyjna Rady 
Narodowej przyjęła dziś wniosek Wielku-K.emców,

wedle którego wybór prezydenta związkowego ma 
się odbyć jeszcze w miesiącu bieżącym. Wyboru 
ma dokonać Zgromadzeni© narodowe na okres 4-1p 
mi, s nie ogólne glosowanie ludowe. Przypuszczal­
nie wybór prezydenta nastąpi w piątek, 16 bm,



„NOWY DZIENNIK- piątek 9. 10. 1931. Sir. 3

P o d w y żk a  podatku dornodow ego-
w zamian za ulgi w podatku

W icem in . sk arb u  Z aw adzki o n ow ych  p ro jek ta ch  p o«^ U w *ych .
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 7. 10. Sin. Pod przewodnictwem  
posła Hołyńskiego (B B ) o d b y ło  się dziś posie­
dzenie sejmowej k o m is ji  sk a rb o w e j. Na porząd 
fku dziennym znajdowała s ię  ustawa o wyż- 
fezem obciążeniu lantjem i o nadzwyczajnym  
dodatku do państwowego podatku dochodowe 
feo. Na wstępie posiedzenia zażądał przedstawi 
ciel Klubu Naród, poseł Jachimowicz ekspose 
ministra skarbu w sprawie położenia gospodar 
czego i polityki podatkowej, a zarazem złącze- 
hia wszystkich wniosków podatkowych w je­
den referat. Nie uchodzi bowiem, aby rozdrab 
niano ustawodawstwo podatkowe, bo to utru­
dnia orjentowanie się w polityce podatkowej 
tządu.

Odpowiedział wiceminister skarbu prof. Za 
wadzki, który ^świadczył, że przedłożenia po­
datkowe mają z jednej strony za zadanie nie­
dopuszczenie do zachwiania się równowagi bu 
dżetowej, a z drugiej strony mają być rekom­
pensatą za pewne ulgi podatkowe przewidzia­
ne w  projekcie o  podatku obrotowym, który 
w najbliższych dniach wpłynie do Sejmu.

Podatek ten — oświadcza mówca — jest po­
wszechnie 1 słusznie uważany za  najuciążliwszy 
dla naszego życia gospodarczego i wymaga 

znacznych ulg.I
'Projekt, o którym  mowa, algi te przewiduje. Nor­
malną staw ką będzie 1 proc. od obrotu, a nie jak 
obecnie 2 proc. Drugą tendencją ustaw y jest usunie 
cie płaszczyzny tarć 1 nieufności skarbu do podat­
nika i ucieczki podatnika od podatków. Następnie 
mówca przeszedł do omówienia noweli dw podatku 
dochodowego, zaznaczając, m. in., że nowela czyn1', 
zadość poczuciu równości podatkowej, precyzując 
pojęcie t ant jem i rozszerzając podatek na wszystkie 
dochody, będące w  istocie tantjim ą. Przewiduje się 
także doraźną zmianę, stosowaną do czasu kryzysu 
Przez wprowadzenie kryzysowego podatku od do­

chodu. Ponieważ chodzi tu o podatek kryzysow y, 
przeto powinien on być ponoszony przez w szyst­
kich, którzy osiągają dochody. Rząd liczył się  prze 
dewszystkiem z tern, aby podatek był naprawdę 
realny. Mówca zwraca uwagę, że stawki, przew i­
dziane w ustawie są wyższe od stawek, które będą 
faktycznie opłacane, bo jednocześnie projektuje 
sie zniesienie 10 proc. dodatku do podatku. Koń­
cząc mówca podkreślił, że usiłowania rządu szły 
w  tym kierunku, aby dotknąć ciężej nieco dochody 
płynne, niż nieplynnne, Do -pierwszych nadeżą m, in, 
dochody z nieruchomości. Dochody właścicieli do­
mów prawie się nie zmniejszyły. Projektuj} się 
przeto podniesienie podatku od nieruchomości z 7 na 
10 procent Podkreślając raz jeszcze jednornie-rne 
ulgi w tych projektach przewidziane, wiceminister 
Zawadzki stwierdził, że choć całokształt tych 
przepisów podatkowych nie może być w tej sytua 
cjl ponętny, to Jednak ze wszystkich sposobów wyj 
ścia z trudności Jest on najwłaściwszy.

Następnie poseł Czernichowski (BB) zrefe­
rował obie ustawy, proponując drobną popraw 
ki. Poseł Stahl (KI. Nar.) sprzeciwia się obu 
ustawom. Podkreślił on, że projektowane po­
datki uderzą przedewszystkiem w  dochody, o- 
parte na realności wpływów, jakie rząd sobie 
obiecuje. Jeżeli w jednej studni niema wod}7, 
to nic nie pomoże, gdy się obok wykopie dru­
gą studmę, bo i tam wody nie będzie.

Zkolei przemawia poseł Zaremba (PPS), któ 
ry zażądał rozpatrzenia wniosków klubu PPS. 
w sprawie podatku dochodowego i oświadczył, 
że nie ma zamiaru wdawać się w dyskusję, 
gdyż proponowany przez obecną większość po­
datek wymierzony jest przedewszystkiem prze 
ciwko pracownikom i przedewszystkiem ich 
obciąża.

Następnie zabrał głos poseł dr. Rofenstreich 
(treść mowy posła Rotenstreicha podajemy na 
str. 11. —Red.) ii

Parlament angielski rozwiązany
(T e le g ra m  wn&sny ,

Londyn 7. 10. (L) Po odczytaniu mowy tro­
nowej speaker zawiadomi! Izbę gmin, że par­
lament zostaje rozwiązany. Wybory do Izby 
gmin odbędą się we wtorek 27 bm.

Londyn. 7. 10. (L) Z okazji rozwiązania parlamen 
tu angielskiego odczytano dziś po południu w Izbie 
gtniin mowę tronową, która stwierdza, że stosunki 
W ielkiej Brytanii do innych państw nadal pozostają 
Przyjazne. Król w yraża nadzieję, że konferencja 
„okrągłego stołu" doprowadzi do osiągnięcia poro­
zumienia. Przechodząc do wydarzeń ostatnich dni,

„Nowego Dziennika")
król stw ierdza, że naród angielski został zmuszony 
do przeciwstawienia się kryzysow i finansowemu i 
gospodarczemu, Który w dalszym ciągu nudzi po­
ważne troski. Sro-df i zaradcze, wydane prze-z rząd 
przy poparciu parłam en tui, zmierzające do usunię­
cia niezwykłych trudności, w y m a g a j ą  ofiary od po 
szczególnych jednostek narodu dla dobra ogólnego. 
Król ufa, że jak w dawnych wypadkach w  historii 
brytyjskiej, tak i dziś każdy obywatel kraju odda 
swe siły dla podniesienia dobrobytu kraju. Dale-j o- 
rędzie zaznacza, że król zatw ierdził uchwalone w  
ostatnich dniach projekty ustaw  w  sjłrawie złago­
dzenia skutków kryzysu.

Paryskie ro zm o w y lorda Readinga
( !  e je a ra m  w łasn y  „N ow ego D z ie n n ik a " )

Paryż 7. 10. (B) Angielski minister spraw 
zagranicznych lord Reading złożył dziś przed­
południem premjerowi Lavalovvi wizytę i od- 
hyl z nim godzinną konferencję. W  południe 
minister Briand wydał na Quai d‘Orsay na 
cześć ministra angielskiego śniadanie, w któ-

rem oprócz ambasadora angielskiego lorda Tyr 
rella uczestniczyli Laval, minister skarbu Flan 
din, minister handlu Rollin oraz wyżsi urzę­
dnicy francuskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

Trzej wybitni hitlerowcy postawieni 
w st£j- osRarienia

za czynny udział w pogromie berlińskim
(Telegram własny 

Berlin 7. 10. (Sch) Wydział prasowy m ini­
sterstwa sprawiedliwości donosi, że prokuratu 
ra wniosła skargę przeciw przywódcy berliń­
skiego oddziału szturmowego Hellowi, jego a- 
djutantowi Hagemeisterowi I przywódcy od­
działu sanitarnego Samerskiemu, (wszyscy 
członkowie partji narodowo-socjalistycznej) za

O ryginaln e m od ele  p a r y s k i e
gorsetów i napierśników ma na składzie t  y  I Ic o

S A L O N  G O R S E T 6 W

fjjcm iunin^pie& ełru
K R A K Ó W ,  G R O D Z K A  4

L n ó w ,  Jagiellońska L. 4, Halicka L. 13.

„Nowego Dziennika") 
udział w rozruchach na Kurfuerstendamm w  
dniu 13 września br. Pierwszym dwom zarzu­
ca akt oskaiżenia, ie podczas rozruchów znaj­
dowali się w  samocholach na Kurfuersten­
damm i ost biście zachęcali do rozruchów i 

niemi kierowali. Samerski oskarżony jest o 
współudział w zakłócaniu spokoju publicznego

Jutro eksjiose ministra 
Zaleskiego

(Telefonem od naszegr korespondenta)
W a. szawa 7. 10. Sin. Posiedzenie sejmowej 

komisji sprarw zagranicznych wyznaczone zo­
stało na piątek godz. 11 rano. Porządek dzień* 
ny przewiduje wybór wiceprezesa komisji o- 
raz ekspose ministra spraw zagranicznych.

Warszawa. 7- 10. Sin. W piątek, o godz. 3 
pop. odbędzie s:ę plenarne posiedzenie Sejmu. 
Na posiedzenie to wpłynął cały szereg nowyicłr 
projektów u-staw podatkowych.
Projekt budowy Ifnjf Kraków—Miechów 

uchwalony na komisji
(T e le fo n em  o d  n aszeg o  k o re sp o n d e n ta )

Warszawa 7. 10. Sin Pod przewodnictwem 
posła Brzozowskiego (BB) odbyło się dziś po­
siedzenie sejmowej komisji komunikacyjnej. 
Poseł Kłeszczyński (BB) zreferował usiawę rzą 
dową w  sprawie budowy linji kolejowej Kra­
ków—Miechów. Komisja przyjęb projekt w
brzmieniu przedłożonem przez rząd. Poseł Do 
lanowski zgłosił zapytanie w sprawie ulgowe­
go przewozu środków żywności i węgla dla. 
bezrobotnych. Obecny na posiedzeniu kujmsji 
minister komunikacji Kiihn oświadczył, że mi 
nisterstwo przyznaje 50 procent ulgi dla prze­
wozu żywności i węgla dla bezrobotnych, jed­
nakże uwzględnia tytko podania wpływające 
od naczelnego komitetu dla spraw Lezrobocia, 
toteż wszystkie lokalne komitety winny zwró­
cić się do ministerstwa za pośrednictwem na-; 
czelnego komitetu

P o  l s k o - r u i u d ń s k i e  p i  r o z u m i e n i a  
p a r l a m e n t a r n e

Bukareszt. 7. 10. PAT. Na zebraniu, odbytem  
pod przey odnictwem b. ministra MitHineu par 
1 cmentarzyści rumuńscy i ipolsey i tworzył! 
grupy parlamentarne rumuńsko-polsk,. i pol­
sko-rumuńską (jiTopa parlamentarna rumuńsko- 
polska w  W arszawie została utworzona pod 
przewodnictwem b- ministra Makowskiego, gru 
pa polsko-rumuńska w  Bukareszcie pod prze­
wodnictwem b. ministra JVfitilim u.

JAKA BEDZIE POGODA!
Warszawa 7. 10. Sin. ] ‘rzewi dywany prze­

bieg pogody na czwartek 8 hm.: Wyżyna ma­
łopolska, Ł>'ąsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Stopniowy wzrost zachmurzenia aż 
do deszczów. Ciepło. Słabe wiatry południowe 
i południowo-zachodnie. W  górach możliwi 
wiatr halny.

Wczorajsze ciągnienie loterii
j Warszawa 7. 10. Sin. W  dzisiejszem środo- 
j wem ciągnieniu loterji padły następujące w;eł 

sze wygrane: 15.000 zł. wygrał Nr: 103.571, — 
10.000 zł. Nry: 15.710, 174.578, 176.080 — 5.0W 
zł. Nry: lz3752, 188711, — 3.000 zł. Nry: 30.KP. 
37.108. 14.532, 208.288, — 2.000 zł. N ry  8.393,

22.898, 79151, 84722, 88158, 110901, 112040, 
117.850, 119340, 121719, 139967, 157363, 161040. 
162568; 178910; 182407; 188812; 203510; 206186.

Zamach na wóz. tramwajowy 
w Berlinie

Berlin 7. 10? (Sch; Niewykryty narazie spraw 
ca podłożył pod tramwaj na-Frankfurter-Ałee 
bombę, która w chwli nadejści wozu tramwa­
jowego wybuchła, raniąc dwie osoby, w  tem 
peną 10-letnią dziewczynkę bardzo ciężko. Po­
licja wszczęła poszukiwania za zbrodniarzem.
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Liga Obrony P ra w  Człow ieka
przeciw wzrokowi w sprawie Horaka

Prasa czechosłowacka o wyroku

zjpw m

Kapral l ’orak
a i l i s d m i u  r o z s t r z e l a n y c h . . .  

Z y c C ó w
Sławny już dzisiaj na cały świat wyrok są- 

uu przysięgłych w Pradze czeskiej, na mocy 
ktćrego były kapial legjonowy Karol Horak 
Za morderstwo rabunkowe, popełnione na sie­
dmiu Żydach, uwolniony został od wszelkiej 
■winy i kary — sławny len w^rok zasługuje 
bezwzględnie na to, aby zatrzymać się nad 
nim bodaj na chwilę. Takie potworne curio­
sum na polu wymiaru „sprawiedliwości" nie 
powinno za'onąć bez echa wś.ód przemijają­
cych wydarzeń dnia bieżącego.

Oczywiście — wszystko co da się naprowa­
dzić na ' L usprawiedliwienie11 bestjalskiego żoł­
daka i co też faktycznie naprowadził gorliwy 
jego obrońca- wiemy i zr.amy doskonale, nie­
mal na pamięć... Był to jeszcze świeży okres 
powojenny, kiedy to wojska czechosłowackie 
walczyły na Słowaczyźnie z węgierską armją 
czerwoną. Dnia 12. czerwca 1919 wojsko cze­
skie musiało opróżnić wieś Velky Vitez, którą 
zajęła ąrmja czerwona. Wtedy to pod zarzu­
tem szpiegostwa na rzecz Węgrów zaareszto­
wano czterech braci Fleischerów i trzech bra­
ci Lewkowiczów. Jeden z braci Fleischerów, 
ur. Aladar Fleischer był inwalidą austrjac- 
kim, który z wojny na froncie włoskim wró­
ci! jako kulawy kaleka. Inny z braci Fleische- 
rćw był dopiero 15-letnim chłopcem Na po­
lecenie oficera wszyscy aresztowani mieli zo­
stać odstawieni do wyższej komendy, znajdu­
jącej się w okolicy. Kipdy aresztowanych m ia­
no pod eskortą odprowadzić, zjawił się nagle 
Karol Horak i zupełnie bezprawnie narzucił 
się na komendanta eskorty. To zgoła dziwne 
postępowanie było dlatego tolerowane, że Ho­
rak. miał na głowie czapkę legjonarza, a wszyst­
ko, co czuć było legjouarstwem, zażywało 
wówczas w Czechach czci bałwochwalczej. 
Łegjonarz był bohaterem narodowym... Po 
drodze, w czasie eskortowania siedmiu mło­
dych Żydów. Horak i jego towarzysze roz­
strzelali ich bez sądu, obrabowali j jak ścier­
wo pogrzebali. Na przewodzie sądowym przed 
panami sędziami przysięgłymi w metropolii 
młodego państwa czechosłowackiego ujawniła 
się w  całej potwornej grozie ówczesna trage- 
Fdja Podejrzenie o szpiegostwo było najzupeł­
niej z palca wyssane. Nikt tego podejrzenia 
nie potwierdził Wójt i oficerzy będący świad­
kami zajścia, stanęli w  obronie zamordowa­
nych ofiar. Oczywiście — była wojna, było 
rozbestwienie, było to wszystko, co każe wła- 
Snie wojnę nienawidzieć z całej duszy i uwa­
żać ją za złu najgorsze.. Wszystko to jest praw
Ha ale —  -------»
’ Ale — zachodzi ogromnie ważkie i ze sta­
nowiska żydowskiego tragiczne pytanie, czy 
podobny bestjalski mord i podobny haniebny 
wy-ok byłyby możliwe, gdyby przypadkiem 
Mie chodziło o... żydów. Nikt nie będzie chy- 
ta na tyle naiwnym, ani też na tyle cynicz­

nym, ażeby móc coś podobnego twierdzić. 
Austrjacy rozstrzeliwali we wschodniej Mało- 
polsce na początku wojny mnóstwo Ukraiń­
ców, ale ohyda ta poprzedzana była zawsze 
jakąś przynajmniej komedją doraźnego sądu 
wojskowego. I gdzieindziej zdarzały się po­
dobne rzeczy, nigdzie jpdnak podwładny żoł­
dak w randze kaprala nie ośmielił się. ponad 
głowami oficerów, bez żadnego sądu i przy­
zwolenia, zamordować na zimno i z calem 
chłodnem a chamskiem wyrafinowaniem sie­
dmiu ludzi, siedmiu młodych i niewinnych lu­
dzi, z których jeden był kulawym inwalidą a 
drugi 15-letnim chłopcem.

Ale dajmy na to — per maxime inconces- 
Sum t! — że coś podobnego mogło się przyda­
rzyć z nie-żydam i. że s:edmiu niewinnych 
nie-żydów mogło zostać rozstrzelanych i obra­
bowanych przez kaprala i jego eskortę. Czy 
jest w takim razie do pomyślenia, że sąd dwu 
nastoma głosami przysięgłych byłby taką bc- 
stję uwolnił od morderstwa, od zabójstwa i 
od rabunku?? Jest to najzupełniej wykluczo-

Pra.ga. (ŻAT.) Spodziew ają się, że w  polow 'e b. . 
m. sąd najw yższy ogłosi decyzję w  sp iaw ie  zaża­
lenia nieważności, złożonego p rzez p ro k u ra to ra  
przeciw ko uniewinniającem u w yrokow i w  spraw ie 
7-krotnego m ordercy Żydów b. legjonisty czeskie­
go K aro la H oraka.

L iga di1 a O brony P ra w  Człow ieka zw ołała we 
w szystkich w iększjch  m iastach republiki publicz­
ne zebrania, na których w ystąp ią z przem ów ienia­
mi nt. ,,P raw a  obyw atelskie a sp raw a I lo ra k a 11 
prof. d r. Radl o raz  obrońca poszkodowanych ro ­
dzin dr. F r. Bill.

P ra g a . (ŻAT.) P ra sa  czechosłowacka w  różny 
sposób komentuje sentencję w yroku sądu przysię­
głych w  spraw ie K arola H oraka.

„Ceske Slovo“ (organ min. sp raw  z a g r ): W yrok 
jest słuszny. Sąd cywilny iie  jest pow ołany do o- 
1 ztka.niia w  spraw ach  wojennych. Cierpienie dwóch 
matek musi pozostać w cieniu, jak  lo się też stało  
z cierpieniem  7-miu m iljonów  matek poległych w 
czasie wojny.

,.Narodtii P ó lilika" (nar. d cm.): Siedmiu zabitych 
to o fia ry  szału wojennego. N aogół w innych nigdy 
i nigdzie nie pociągało się do odpow iedzialności 
S praw a H oraka Pył a  jednym z nielicznych w yjął-

' TEATRU LITERATURY I SZTUKI
—  Z TEATRU IM. J  SŁOWACKIEGO. Dziś 

teatr krakow ski pow tarza potężne dzieło Ju l u- 
sza Słowaickiego „Windowe1- n a  przedstaw ieniu  
popular nem po cenach zniżonych. „Sztaba" K Łę­
czyckiego będzie pow tórzona w niedzielę na przed 
staw ieniu popołudiniowem po {Wiłach zniżonych.

— „KRĄG INTERESÓW 11 W  TEATRZE IM. J .  
SŁOWACKIEGO. W  sobotę wcihcdzi na afisz peł­
na wdzięku sztuka hiszpańska dacinla Benayen- 
te „K rąg in teresów '1 w  inscenizacji i reżyserji T. 
T rzcińskiego, z ilustrafcją muzycznąj, o p a rtą  na 
dziełach W. A. M ozarta. Jednocześnie jest w przy­
gotow aniu przebojow a nows^ć scen w ęgierskich 
i niemieckich. Wł. F odora (au tora „Myszy ko ­
ścielnej11), komedja pt:?..,Rabunek u jubilera".

— HARRY LIED TK E PRZY BYW A DO KRA­
KOWA — NA W YSTĘPY W  „BAGATELI W ia­
domość o tern zelektryzow ała już cały K raków  
Ulubieniec kobiet, znakom ity m istrz  ekranu w o- 
toczeniu takich gwiazd jak : Rudolf Klein- Rogge, 
M aks Landa, E rnest P itschau, C arola Toelle, 
T rau te  Carlsen, E lisabetli M arkus ild w ystąpią w  
znakom itej sztuce O skara WjHdcp pi „Idealny 
m ąż“ i to na 3 przedstaw ieniach nocnych, w  so­
botę 10 but., w  niedzielę U  bm. i w poniedziałek 
12 bm.

— KATOLICKA AGENCJA PRASOWA P R Z E ­
CIW  „WIADOMOŚCIOM LITERACKIM*. K atolic­
ka Agencja P raso w a rozesłała  do gazet obszerny 
artykuł, w  którym  piętnuje „W iadomości L iterac 
kie", mające jej zdaniem „charak ter wybitnie ży­
dow ski11, jako o rgan  „am oralny11 i ..antychrześci- 
jańsfki". K atolicka Agencja P ra so w a  przestrzega 
kato lików  „najusiln iej przed popieraniem  lub obo 
jęlnem tolerowaniem  tego w ydaw nictw a1.

TEATR IM 3 SŁOWACKIEGO
Czw artek o 8 w iecz : „Miodowe" (ceny zniżone).
P iątek  o 8 wiecz.: „Mindowe" (ceny zniżone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „On i Jego siostra*\
BAGATELA: „10-ciu z P aw iak a11 Zofja Batyc­

ka. Adam Brodzisz, Józef W ęgrzyn)
CORSO: „P ierw szy  pocałunek" (George O. Brien 

Sue Carrolt).
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Zakazana

dzielnica A lgieru" (K am ila Horn).
SZTUKA: .L iljom '1
ŚW IATOW ID: „W ieczni głupcy".
UCIECHA. „R ozstrzygająca n o c 1
WANDA: „10-ciu z P aw iaka" (Zofja Batycka, 

Adam Brodzisz, Józef W ęgrzyn)
WARSZAW A: „Błękitne djabły" (R yszard Bar- 

thełmes).
— i ■ m

nel! Możliwe było to tylko dlatego, że ofiary 
były — Żydami.

Straszliwy epizod odwiecznej tragedji naro­
du żydowskiego rozegrał się na sali sądowej 
w Pradze czeskiej. Przed sadem sprawiedli­
wości stanął z jednej strony kapral Horak 
z pokrwawionemi dłońmi, a z drugiej strony 
skrawione duchy siedmiu Żydów. Zwyciężył 
kapral Horak. (h)

ków. HoTak został uniewinniony, lecz wszał? a a  
sam był o fia rą  mechanizm u wojennego.

„Deutsche P resse" (ChrisLlich- Soziale): B&1
matki znalazł swój w strząsający  w y ra z  n a  prze- . 
wodzie sądowym. Lecz przysięg li „zuli i  orzekli 
inaczej. i , ' ft I f

„Sozial- DemoJ ra t. '1: Gdzieżaśmy zaszli? Czło­
wieczeństwo, spraw iedliw ość, gdzież one się  po ' 
działy? A mimo to nie dziw im y się. Po jed re j skro­
nie sk.ly cienie 7 zastrzelonych ŻyJówt po drugiej 
zaś H orak i jego gorliw y obrońca, k tórzy  nie om i­
ja li żadnej sposobności apelow ania do patrio tycz­
nych uczuć przysięgłych. Siedmiu Żydów i — 
„patrjotyzm ". P rzysięg li nialo chyba m ieli am ba­
rasu  co do w yboru. J,

„P rager T agblalt"  (dr. F r. B ill): Czyż w szystkie 
szaleństw a wojenne uspraw iedliw ić potrafią m ro 
żacy krew  w żyłach czyn pryw atny  żołnierza- o  
krotnika, k tóry  zaniedbał sw ą powinność wojsko 
w ą? Jakże się to stało, że H orak  obw ołał się pa- 
trjo tą  i  obrońcą ojczyzny, a nie zdarto  m aski z je ­
go tw arzy? Jak  daleko sięgać m usiało uczuciowa 
zboczenie ludzi, k tórzy  pozostali niewzruszeni na 
krzyk rozpaczy siw ej m atki siedmiu niew innie za- 
tn ordow a n yeti 1 ud zi ?
.   --

Don Juan E steban M ontero został, jak  już donie ' 
śliśmy, w ybrany prezydentem  Chile, będąc kandy­

datem  stronnictw a rządow ego

Tarbuf a język żydowski
Jak już donosiliśmy, przyjęło na "jeździe 

Tarbutu w Warszawie rezolucję w sprawie 
stosunku ao języka żydowskiego. Rezolucja ta 
przewiduje wprowadzenie nauczania języka ży 
dowskiego jako osobnego przedmiotu w szko­
łach Tarbutu. Rezolucja ta stanowi przełom 
w dotychczasowej działalności Tarbutu. Czy 
wejdzie ona w życie i w jakiej formie — tru­
dno narazie powiedzieć. Faktem jest, że zjazd 
Tarbutu stanął na stanowisku szczególnie l'1- 
beralnem wobec znanego wrogiego stanowiska 
jidyszystów, którzy nietylko nie dopuszczają 
języka hebrajskiego do ich szkół, ale też pra­
gną usunąć wyrazy hebrajskie z języka ży­
dowskiego.

Kongres angielskiej Partji Pracy
Jak już donosiliśmy, onegdaj otwarto w 

Scarborough doroczną konferencję angielskiej 
Parlji Pracy. Kongres stoi pod znakiem wybo 
rów. Przewodniczący konferencji Stanley Hirst 
poddał w swej mowie wstępnej, niezwykle o- 
strej krytyce stanowisko MacDonalda, Snow- 
dena i Thomasa. Następnie zabrał głos przy­
witany owacyjnie Henderson, który w swem 
przemówieniu wezwał do jaknajwiększej gor­
liwości podczas akcji wyborczej. Dłuższą dys­
kusję wywołała sprawa dyscypliny partyjnej, 
zwłaszcza podczas głosowań w parlamencie. 
Niezależna Partja Pracy zażądała dla siebie 
większej swobody ruchów, a odpowiedni wr.ic 
sek w tej sprawie postawił Fenner Brockway 
Wniosek ten jednak został odrzucony. — Pod­
czas dyskusji okazało się, że Partja Pracy prz* 
chodzi obecnie bardzo ciężkie przesilenie finar 
sowe Uchwalono opodatkować odnowiednio 
wszystkich członków partji, by zebrać fundu­
sze na akcję wyborczą.
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Nowa ustawa o opodatkowaniu wma
zniszczy krajowy przemysł win owocowych

0  nowym projekcie ustaw y  o opodatkow aniu w i­
na, o którym  onegdaj już pisaliśm y, otrzym ujem y 
■następujące uw agi:
’■ Ministerstwo Skarbu przedłożyło Marszałkowi 
[Sejmu projekt ustawy o opodatkowaniu wina i 
miodu.
i P od  względem  form alnym  zw raca uw agę b rak  
[należytej definicji, k tó raby  pozw oliła rozróżniać 
i po szczególne kategorje  w ina naturalnych  w p rze­
ciw staw ieniu  do w in gronowych, co ze względu 
n a  zróżniczkow anie odnośnych staw ek podatko­
wych jest bezwzględnie koniecznem. 
i N iejasności w  definicji pow odują niepewność 
w  obrocie i  ta rc ia  stron  z w ładzam i skarbow em i, 
fktórych można bardzo  dobrze uniknąć przez nale­
żyte sprecyzow anie podstaw ow ej definicji.
! Poza tą  uw agą natu ry  form alnej zastanaw ia 3- 
k ro tne podwyższenie s taw k i podatkow ej od w ina 
jkrajowego pochodzenia, a m ianow icie z 20 g r  na 

g r  przy  równoczesnem utrzym aniu starej staw ­
ili  na w ina gronow e zagraniczne w  w ysokości 1 
zł — jest to  uprzyw ilejow aniem  win zagranicznych 
ze szkodą d la przem ysłu krajow ego. Jeśli chodzi­
ło  o  pow iększenie dochodów S karbu  P aństw a, to  
h a l/ż a ło  w  rów nej m ierze podwyższyć w  odpowie­
dnim  procencie dotychczasow e staw ki, zarów no 
na w ina gronow e zagraniczne, jak  i n a  w ina owo- 
;cowe krajow e. Poniew aż staw ka na w ino k ra jo ­
we podwyższona została  W projekcie 3-ktolnie, 
wobec tego rów nież i staw ka na w ino gronow e 
powinna w ynosić w  obecnym projekcie 3 zł dia 
W ina gronow ego stołow ego zaw ierającego do  16 
Proc. alkoholu, a 6 zł od w ina mocnego, zaw iera­
jącego ponad 16 proc. alkoholu od  1 litra , albo 
też, jeśli d la  win gronow ych zagranicznych za-

Posfulafy rzemieślników żydowskich 
w sprawach podatkowych

Dnia 1 bm. przedstaw iciele 3-go K ongresu Cen- 
tia lnego  Związku Rzem ieślnik. Żyd. w  Polsce 
przedłożyli M inisterstw u S karbu dezyderaty  i u- 
cbw aly  w  sp raw ach  podatkow ych om aw ianego 
Kongresu.

Delegacja podkreśliła, że K ongres stw ierdził, 
że obciążenie podatkow e rzem iosła i  drobnego 
przem ysłu w  Polsce przekroczyło gran ice zdol­
ności podatkowych rzem ieślników , którzy dotych­
czas płacili podatki ponad sw oje siły.

K ongres jednakże, m ając na uwadze, że calko- 
wite zniesienie podatku obrotow ego z uw agi na sy ­
tuację S karbu Państw a, jest w  chw ili obecnej n ie­
możliwe. narazie dom agał się częściowej reform y 
Podatku przem ysłow ego dla "'.chronienia rzem io­
sła od zupełnej ruiny, a mianowicie:

1 Obniżenia stawki podatkowej dla wszelkiego 
rodzaju przedsiębiorstw drobnego przemysłu i rze

-Ofiu

trzym ano s ta re  staw ki to  należało rów nież dla 
win krajow ych owocowych utrzym ać s ia rą  staw ­
kę we w ysokości 20 gr, względnie najwyżej z ró ­
w nać ją  z miodem do w ysokości 25 gr. Różnica 
40 g r  w  obecnym projekcie jest stanow czo zam ała 
i  nie będzie bynajm niej przeszkodą d la im portu 
w in gronow ych zagranicznych. J e s t  to w ięc n i­
szczenie przem ysłu krajow ego n a  korzyść im por­
terów . Różnica 40 g r  przew idziana w  obecnym 
projekcie jest zam ała, poniew aż cena sprzedażna 
win zagranicznych gronow ych na miejscu jest niż 
sza od ceny w łasnych kosztów  win owocowych 
krajow ych, albow iem  zagraniczne w ina robione 
są z czystego soku gronowego, podczas gdy do 
krajow ych  win owocowych m usi się dom ieszać 
znaczny odsetek cukru  już w ysoko opodatkow a­
nego. Pozatem zagran ica o a je prem je eksportow e 
w  rozm aitych form ach, kredyt tan i i  d ługoterm i­
now y a im porterzy  zagraniczni uchylają się od 
patentu i podatku w  Poisce. sprow adzając w ina 
grOi.owe na wolny skład  i dysponując stam tąd 
w prost do  odbiorców. '

Pozostaw ienie projektu  w obecnem brzm ieniu 
odnośnie do w ysokości staw ek spowoduje zupeł­
ne zniszczenie krajow ego przem ysłu w in owoco­
wych, zniszczenie sadow nictw a, k tó re  w  zw iązku 
z tym przem ysłem  poczęło się silniej rozw ijać i  
nadm ierny im port w in zagranicznych do kraju , 
co z pew nością w płynie ujemnie na b ilans handlo 
wy, niszcząc przytein około 2000 egzysleucyj w  
Polsce, nie mówiąc już o szeregu bezrobotnych, 
k tórzy  obciążą Skarb  Państw a. Obecna chw ila by 
najm niej nie nadaje się na podw yższanie podar­
ków, co byłoby jedynie podnietą d la  defraudan­
tów podatkowych, tak jak  to  zresztą obecnie ob­
serw ujem y przy spirytusie.

miosła o  50 proc. w  zestaw ieniu z dotychczasow ą 
staw ką podatkow ą;

2. P rzeprow adzenia w iększej rozpiętości w  k la­
syfikacji św iadectw  przem ysłow ych;

3. "W prowadzenia jaw ności w  postępow aniu w y- 
mia rowem ;

4. Znacznego obniżenia kosztów  egzekucyjnych 
i proc. za zwłokę;

5. W prow adzenia am nestji podatkowej;
C. Stosow ania art. S p. 5 U staw y o  podatku prz:- 

r. yslowym  w odniesieniu do fotografów.
Na konferencji, k tóra trw ała  przeszło godzinę 

om aw iano rów nież kw estję zryczałtow ania podat­
ku obrotow ego, przyczem delegacja w ypow iedzia­
ła  w  tej kw estji sw oją opinję.

Niezależnie od tego delegaci złożyli obszerny me- 
m orjał, dom agając się pow ołania w  w ysta rcza ją­
cej miorze przedstaw icieli rzem iosła do  Kom isji 
Szacunkowych i Odwoławczych.

Naczelnik W ydziału podatku przem ysłow ego Mi­
n isterstw a Skarbu, pan K ozłowski, przyrzekł, że

Dr. med. D. Lelirłeaff
o rd y n u je  od ś rody  dn ia  7 b. m .

przy ul. Długie! 9 g. p.
codziennie od 3 — 6 popołudniu 

w niedziele i święta od godz. 10 — 1 przed południem 
W godzinach ordynacyjnych Nr. telef. 171-76 

Poza ordynacją w mieszkaniu prywatnem Nr. tel. 157-44

Lekarz ch o ró b  sk ó rn y c h  1 w enerycznych

Dr. D. G O L D S T E I N
p o w ró c ił  

I o rd y n u je  w K rakow ie , u l. M iko ła jska  9 
T elefon 147-45 10S4x

WPanu Dyr. MOJŻESZOWI WIESENFEL- 
DOWI s k ła d a  w yrazy szczerego współczucia 
z powodu śm ie rc i Jego có rk i

O rg . A g u d at H an o a r H aiw rl 
1088x w  K rakow ie.

Podziękowanie. ’
Wszystkim tym. którzy oddali ostatnią przy­

sługę naszemu drogiemu Mężowi i Ojcu

bł. p. Mojżeszowi Soidingerowi
i okazali wiele współczucia w  naszem wielkiem 
nieszczęściu, z głębi serca dziękują lOSOg

Żona z  d ziećm i
btr brus t r a n  *?tr p ioy- n jn b  wmk etbjuhms 
nóaS iS b jw  n v a  id  n iS cn  n o ^ -p p
nausS JTDigfo irm ajn  .n-y ninston nY jan  wa

0 ’eiru w ta ' iw ik i uop 
.uDnpa r m x n  n m n o n n  'oipon 

wDiipa no'p-pp.1 Se- 'Dipon t a i

Lida N ahlrtnna E lek  K linger
Wadowice Zakopane

zaręczeni w wrześniu 1931 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. ittg

dezyderatam i i  uchw ałam i K ongresu zajm ie się 
M inisterstw o S karbu  i  W gran icach  możliwości1 
przychylnie się do  ndóh ustosunkuje.

 o§o------
POMIMO SPADKU FUNTA EKSPORT N IE  B Ę 

D ZIE  ZMNIEJSZONY. „ Isk ra"  komuniieuije: W
zw iązku ze spadkiem  funta angielskiego, zapano­
w ało  w śród eksporterów  zrozum iałe zdenerw ow a 
nie. Obecne zw iązki i  o rgan izacje eksportow e, a 
także eksporterzy  indyw idualni składaiją n a  rę­
ce P. I. E. ośw iadczenia, że m ają zam iar konty­
nuow ać eksport w  dotychczasowych rozmiairaicłi 
w  nadzieja, że przem ijaące trudności, jak ie  napo­
tyka w  danej chw ili w ym iana handlow a dadzą 
się  usunąć na zasadzie obustronnych' lojałłnych po 
rozumień.

GEORG HERMANN

Nocna modlitwa
P rzek ład  G. Nadlerowej.

(Dokończenie).
„Sztukę? I jak i to  ma cel? W szystko nas mę­

czy, w szystko przygniata. Chcemy zatrzym ać, za­
głębić się, przem ija; chcemy ją poznać, iecz ig ra  
z nami; chcemy budować, rozpływ a się. Dlatego, 
W tej śm iertelnej panice tw orzym y w  wnętrzu na­
szem m aleńkiego Boga, coś, w  co w ierzyć chcemy, 
co nam ma przyśw iecać, czego kurczowo się trzy ­
mamy. bo wszystko inne jest chwiejne. W szystko 
tłoczy się ku nam, nie mam y rady, ciąży na nas 
cetnaram i i pragnie nas zdusić. A w tedy n.y d ra ­
matyzujemy, grom adzim y słowa, układam y rymy, 
siadam y w  ram ach przyrody i ją  gryzm olim y, skle­
jam y h isto ry jk i, chcemy kształtow ać, a zdobywa­
my się zaledwie na schematy, m arne odbitki eieni. 
T rw oga nas ogarn ia , cierpka trw oga przed jeste­
stwem, przed nicością i tę  próbujem y za w szelką 
cenę zapomnieć. Życie pozw ala nam  się jedynie 
domyśleć bogactw, jakie gotowe dać i napełnia tę­
sknotą, k tó re j nie zaspokaja! Śm ierć jest czarną, 
niepewna, lecz my szukam y przecież w yjścia, nie 
chcemy ulec zewnętrznym  i w ew nętrznym  refle­
ksjom. Pragniem y, by  coś z nas pozostało, nie chce 
b y przejść bez śladu, jak pow iew  w iatru  przez 
•ąkę, dlatego okłam ujem y siebie, w ytykam y sobie 
C6le, tworzymy sztukę. Czy płakała pani kiedyś?

Nie dlatego, że ojciec lub m atka um arli, lecz p ła c z - 
Bóg wie — z jakiego powodu: Dlatego, że słońce 
zachodzi, że noc jest taka rozległa i św ięta, d la ­
tego, że b ia łe  motyle ezerw aw ych szukają kw ia­
tów, dlatego, że istnieje taka nieskończoność... Czy 
lak? — Raz płakałem , jedyny raz, gdy moja sam o­
tna łódź po szerokiej płynęła wodz:e. Na brzegach 
na praw o i  na lewo stały  lasy, ponad sitowiem, a 
r.a błękilnem  niebie rozpływ ała się ostatnia biała 
chm urka. Rów nina leżała jak napięta chusta, doo­
koła k tórej w  prom ieniach zachodzącego słońca i- 
g ra lo  tysiące złotych rybek. Cicho było, zupełnie 
cicho, a jednak dusza ludzka nie zna spokoju, 
w zbiera bezustannie Zdaleka niewidocznym nur­
tem unoszone nadciągało czerwone św iatło  szk ar­
łatnych kw iatów  bliżej i bliżej, jak  gdyby kaw ał 
traw nika goździkowego w raz z przypływem. K wia 
ty zanurzały  się, podnosiły, pałały  i połyskiw ały 
z podw ójną intenzywnością w  dogasających p ro ­
mieniach. "Wiele białych motyli unosiło się nad nie­
mi. U derzając słabo skrzydełkam i ko łysały  się 
nad kwieciem, k tóre je bez przerw y wabiło. K w iaty 
tonęły i w racały. A zmęczeni lotnicy nie zważali 
wcale na to, że inne m otylki, z rozpostartem i skrzy­
dłam i płyną obok goździków. Tłum aczyli sobie 
przypadkiem  fakt, że wtedy, kiedy Ich zmęczone 
ciała  oparcia  szukały topił się traw n ik  i jedynie 
poszczególne czerwone plam y zieloną barw iły  wo- 
<5ę. P ołow a słońca spoglądała już zaledwie po­
przez m ur lasu  i z sekundy na sekundę bardziej 
znikała. Na wschodzie, nad dalekiem i łąkami, nad

sze-okiOmi wodam i zapadała już  noc. Noc. Gł.y 
boi się pan i ciemności? Czasem n ie liucę spać, nie 
chcę zam knąć oczu z  obaw y przed dw iem a czatrtne- 
mi dziuram i, w  mej głowie. "Wtedy godzin aur w pa­
tru ję  się w  upojną noc i chciałbym cicho, jak. w i­
dziad ło  k ro ez jć  przez przes-rzenne, w  półśnie po­
grążone kraje , iść bez celu na zawsze, jak ten oto 
czerw ony księżyc, k tó ry  łagodnym  klikiem ciągnie 
wzdłuż nieba. Dążyć na przełaj, tam, gdz;i_ sam o­
tne fo lw ark i — jak  czarne zw ierzęta — leżą po 
drodze, przez ciemne lasy, ro zh g re  równiny. I tam  
gdzie szum ią sm ukłe topole, w zdłuż spoczyw ają­
cych pól o zran ionych  rolach. Chciałbym ze zbo­
ża usłyszeć odgłosy kuropatw  i  jęk i pociągów 
w śród śpiącej ziemi. Chciałbym, aby dookoła mnie 
zapanow ał wieczny zmierzch, bez św iatła , bez cie­
nia, bez v schodu słońca. T ak, by w szystko można 
przeczuć, skoro  tak, czy tak nie można niczego 
przejrzeć. Oby droga, po Której mam kroczyć, ja ­
śniejszym  znaczyła się pasem. I oby na niebie bły­
szczała pojedyncza gw iazda, ponad okrąg łych  
w ierzchołkiem , k tóry  zanurza się w stropie nie­
biańskim . Chciałbym, aby ta  gw iazda uśm iechała 
się przez zasłony chm urne, przez wysokie mgły. 
jak oko kobiece, przez siateczkę welonu. A zdała, 
niechby d ruga gw iazda sta ła  wysoko, m ała jasna, 
w esoło błyszcząca. Gdy potem księżyc się okaże, 
powinno w szystko być srebrem  przetkane, każdy 
poszczególny liścik. A na szarych łąkach ma się 
perlić rosa  P rzez taką nu ; chciałbym ciągnąć. Bo 
słońce i św iatło Jogo dzia ła ją  na mule smutnie
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Sftitfcyjny zwrot w polityce arabskie;
„Naczelny mufli Jerozolimy zakończył karier; polifycziią"

Jerozolima (ŻAT) Żydowska Agencja Tele­
graficzna dowiaduje się, iż decyzja rządu pa­
lestyńskiego w sprawie położenia kresu dy­
ktatorskiej samowladzy naczelnego mufti‘ega 
Jerozolimy Hadż Lmin e) Hussejni przyspie­
szona została dzięki wzmożonej opozycji 
wśród ludności arabskiej przeciwko mufti‘e- 
mu z  powodu jego lekkomyślnego traktowania 
interesów arabskich.

Faktem jest, że administracja palestyńska 
od szeregu już lat jest wielce niezadowoloną 
z potżyuań mufti‘ego. Pismo arabs kie „Meraat 
esz Szark“, które popierało naczelnego muf- 
ti‘ego Jerozolimy, dopiero obecnie, w dwa ty­
godnie po tak szumnie reklamowanym  
„wszechpaleslynskim kongresie arabskims1 w 
Nablus, odkryło karły mufti‘ego i ujawniło 
hiektóre tajemnice ,,kongresu". Zwołany przez 
mufti‘ego do Nablus „kongres", stwierdza ni- 
smo arabskie, był jedną wielką porażką Ha­
dżi Emina. Przeszło 90 procent zaproszonych 
na „kongres" notablow zbojkotowało go. Z 750 
zaproszonych przybyło zaledwie około 70 osób 
i to w większości... członkowie rozgałęzionej 
rodziny mufti‘ego. Celem uratowania sytuacji 
i zapobieżenia kompromitacji naprędce ścią­
gnięto na salę „obrad" kilkudziesięciu mie­
szkańców Nablus polo tylko, aby rzekome 
„obrady" nie odbywały sie w pustej sali.

Ostatni zatem wysiłek Hadżi Emina w kie­
runku uratowania swej mocno zachwianej 
pozycji przekształcił się w ostatni cios, zada­
ny jego reputacji politycznej ze strony Ara­
bów, dla „dobra" których tak gorliwie polity- 
kował.
■ Jak dalece sięga niepopularność mufli'ego, 
'świadczy najwymowniej fa.kt, że „odwrócili 
się od niego nawet najbliżsi .i^go współpracow 
nicy, urzędnicy Najwyższej Rady Muzułmań­
skiej, której podlegają wszystkie prawie in­
stytucje muzułmańskie w Palestynie. Z powo­
du poważnych trudności finansowych w ja 
kich rada ta się znajduje z winy Hadżi Em i­
na, od 4—5 miesięcy urzędnikom nie wypłaci­
ło się ani grosza pensji. Obecnie nie ukrywają

DELEG \ T  EGZEKUTYW Y SJONISTYCZNEJ 
W Y JEC HA Ł BO AMERYKI. Egzekutywa organi­
zacji sjonistycznej wydelegowała swego general­
nego sekretarza p. Izraela Coliena do Stanów Zje 
dnoczonych. i Kanady w sprawach organizacyj­
nych. P. Cohen wyjechał już do Nowego Jorku 
I weźmie udział w Pcznych konferencjach naj 
większych gmin żydowskich w Kanadzie. P. Co­
hen. powróci do Londynu około styczna.

P R Z Y JĘ C IE  NA CZEŚĆ DR. WKIZMANNA 
IW BER LIN IE. Członkowie niemieccy Agencji Ży­
dowskiej organizują na dzień 11 bm. przyjęcie na 
cześć Ghaima Weizmanna, który w tych dniach 
przybędzie na krótki czas do Berlina. Przemówie­
nia na przyjęciu tem wygłoszą rabin dr. Baeck,

oni despotyzmu, z jakim mufti traktuje 
wszystkich podległych m urzędników z Naj­
wyższej Rady Muzułmańskiej. Mimo, że urzę­
dnicy ci nie przyłączyli się jeszcze jawnie do 
opozycji, to jednak popierają oni tę opozycję 
przedewszystkiem w kwest ji arabskiego udziału 
w Schemacie Rozwoju Palestyny, którego mu­
fti jest zdeklarowanym przeciwnikiem, pre- 
pagując w  tej dziedzinie hasła bezwzględnej 
„non-cooperation‘‘. Oczywiście urzędnicy Ra­
dy Muzułmańskiej mają w tej waice na m y­
śli w pierwszym rzędzie swoje korzyści oso­
biste: wiedzą oni bowiem, iż każdy grosz, któ­
ry wpłynie do egzekutywy arabskiej lub do 
rady będzie obrócony najsanrprzód na urato­
wanie sytuacji finansowej aparatu urzędni­
czego...

Lecz niedość tego. Dopiero w tych dniach 
dowiedziano się, że sekretarz egzekutywy a- 
rabskiej adw. Auni Ley Abdul Iladi. który 
zawsze uchodził za jednego z najbliższych po­
pleczników mufti‘ego Jerozolimy, odwrócił się 
od niego. Podobno bawił on w tych dniach w 
Safedzie — głównej siedzibie opozycji przeciw 
ko mufti'emu — gdzie pertraktował z jej lea­
derami w sprawie najwłaściwszej drogi usu­
nięcia Hadżi Emina z zajmowanych przezeń 
najwyższych stanowisk w hierarchji Islamu 
w Palestynie.

„Doar Hajom" (organ p. Itamaia Ben- 
Awi‘ego) zamieszcza rozmowę swego współ­
pracownika z wpływowym notablem arab­
skim, który oświadczył m. in.: Władza na­
czelnego mufti‘ego została już ostatecznie za­
łamana. Mufti nie będzie już reprezentował 
arabskiej opinji publicznej w Palestynie. Je­
szcze w ostatnim tygodniu pokładał on nadzie 
je w  wizycie króla Iraku Feisala w Jerozok- 
mie (27 września), sądząc, że przy jego po­
parciu u Ja mu się jako lako wzmocnić swoją 
beznadziejnie zachwianą pozycję w arabskiem 
życiu publicznem. Lecz mufti srodze się za­
wiódł. W  chwili obecnej los jego jest już nie­
odwołalnie przesądzony: Hadżi Emin el Hus- 
seini zakończył już swą karjcrę polityczną.

radny Bruno Aseh. K urt Blamenfeld, dr. Schmar- 
jahu Lewin o ra  dr. Ghaim W eizmann.

ULGI KOLEJOW E De A UCZESTNIKÓW WY­
STAW Y W  TEŁ A W IW IE. N askulek interwencji 
egzekutywy O rganizacji sjonisU.jrznej w  Runiu- 
nja, m inisterstw o kolei zgodziło się udzielić ulg 
50-iprocentowych pasażerom , k tórzy na wiosnę 
1932 r. w yjadą na w ystaw ę P alestyny i B liskie­
go Wschodu w Teł Awiwie. Z ulgi korzystać m a­
ja rów nież cudzoziemcy w drodze powrotnej.

ŻYD — KIEROW NIKIEM  KAMPANJ1 NA 
RZECZ BEZROBOTNYCH W NOvV\M JORKU. 
G ubernator stanu New Jo rk  Roosevelt m ianow ał 
w iceprezesa now ojorskiej Izby H andlow ej p. Jes- 
sy S traussa  kierow nikiem  kam panji, k tórej za-

Bł. p.

Fryderyka z Elsnerów
GOLDBAUMOWft
żona b. kierownika Kas Brackich przy 

Gwarectwie Kopalń Jaworznickich
zmarła w Krakowie po długich a ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 59.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś we 
czwartek dnia 8 października b r. o godz. 
3-ciej popołudniu, z domu przedpogrzebo- 
wego cmentarza izraelickiego w  Krako­
wie, o czem zawiadamiają stroskani

MĄŻ, CÓRKA I ZIĘĆ.

daniem  jest zebran ie 20 m iljonów do la rów  na' 
rzecz bezrobotnych, P. Jessy  tS rauss jest synem 
Izydora S traussa, k tó ry  zginął podczas katastrom 
fy „T itanic‘a", o raz  bratankiem  zm arłego filam  
tropa  żydow skiego N atana S traussa.

WYBORY DO RAD GMINNYCH IV CZECHO­
SŁOW ACJI Z danych nadeszłych z 27 okręgów  
wyborczych o liczniejszej ludności żydowskiej, w y 
nika, że na lis ty  żydowskie padło około 31.000 
głosów, „Stronnictw'© Żydowskie" zdobyło w tych! 
okręgach 26.612 głosów  (75 m andatów ), P oale j 
Sjon — 1.371 gł (4 mand.) zaś lis ta  o rtodoksyjna 
— 760 gł. (3 m andaty). Na różne żyd. lokalne 
listy  wyborcze, głów nie na Rusi Podkarpackiej, 
padło. 2571 gł. (15 m andatów). O statnie dane są 
prowizoryczne.

ŻYDZI NA BUKARESZTEŃSKIEJ SESJI UNJI 
M IĘDYPAKLAM ENTARNEJ. W skład różnych de 
legacyj krajow ych n i  sesję Unji Międ-zyparlamcn 
ta.rnej w Bukareszcie wchodzą liczni politycy .żv- 
dowscy, m. in. S. Grur,ibach (F rancja), bar. El- 
1 i-o i H enri M orpugo (W łochy), W. S iravich  (St. 
Zjedn.), pos. Robinson (Afryka Połudn.), d , Mo- 
ses (Niemcy) i in. Pos. R osm ar,n z Polski, który 
m iał uczestniczyć w o b iadach  Unji, nie m ógł 
przebyć do Bukaresztu.

GRUPA OSOBISTOŚCI CHRZEŚCIJAŃSKICH 
z generałem  von Sehónaicb na czele ogłosiła, ode­
zwę protestującą przeciw ko zdziczeniu, które opa­
now ało życie polityczne w Niemczech. M. in. 
odezwa w ostrych słow ach potępia antyżydow ­
skie ekscesy w czasie ubiegłych św iąt żydow ­
skich.

W KRÓLEW CU zm arł protestancki teoiog prof 
dr. Maks L ehr wybitny uczony autor wielu dzieł 
z dziedziny h is to rji relig ji w okresie biblijnym. 
Zgodnie z życzeniem zm arłego uczonego, odpra­
wiono w krem alorjum  podczas spopielania zwłok 
zm arłego nabożeństw o wedle ry tuału  żydow skie­
go, przyczem chór synagogalny odśpiew ał „Adon 
Oiam".

GENERALNY GUBERNATOR AUSTRALJI sir
Isaaes, k tóry  w czasie uroczystości św iąt żydow- 
sikch baw ił w Melbourne, nie przyjął zaprosze­
nia do  synagogi w tem mieście. Jak  wiadomo, sir 
Isaaes jest Żydem. Proszony o skreślenie now o­
rocznego orędzia do żydów  n i świecie. ośw iad­
czył s ir  Isaaes, że w ykracza to poza jego kom pe­
tencje

Uświadamiają mi me ubóolwo. W słońcu widzę ty­
siące ludzi i ciągle mija mię nowe życie Widzę 
kobiety, piękne kobiety i dumnych mężczyzn. Stoję 
na uboczu i żebrzę niemym wzrokiem: Podaruj mi 
swe szczęście. I biedni, bezradni mijają mię, roz­
czarowani, zrozpaczeni, łudzeni. Wszyscy oni ła­
kną jałmużny swemi wielkiemi, błagającemi o- 
etzami: Patrzcie, wszak sam jestem zgłodniały. 
Ctzem was mogę uraczyć? Chciałoby się pomóc, 
krać los. przeznaczenie za przeznaczeniem. Wtedy 
niewidzialne moce pędzą nas mimo siebie tak, że 
i'ię zaledwie wzrokiem dostrzec można; tęskni się 
tiadal, wyciąga ramiona, marzy i myśli. Znam 
biały domeik na stoku górskim, ze t -zeeh stron o- 
toczony bukowym lasem Wieżyczka jego opro­
mienia ziemię, spogląda na śnieżne, jak gdyby z 
n-armuru wykute wysepki kwiecia owocowego, na 
pajęczą siatkę gałęzi brzozo^ych, daleko poprzez 
w h y  świat aż w głąb do serca skrzętnych pół. 
Chciałbym, aby promyk światła z szerokicn okien 
spadał na trawniki, a dookoła; aby krążyły, le­
ciały, unosiły się wczesne nietoperze, lekko skrzy­
dłami sterując. Do tego domku zaniósłbym na rę- 
kiach moje śmiejące się szczęście. Potem byłbym 
jt-iż spokojny, zupełnie spokojny i wypoczywałbym 
r.v jego objęciach Na wiosnę chciałbym pi zeczuć, 
jak nabrzmiewają pączki, jak z dnia ra dzień no- 
We rozkwitają pęki, w zimie spoglądałbym cicho, 
h u  płaczu, jak pozplywają się na ziemi pierwsze

wirujące płatki śnieżne Potem niechaj przyjdą1 oni, 
rówieśnicy mych szczęśliwych dni, uśmiechając się 
będę spoglądał na niob ochoczo, gdy będziemy pić 
na pożegnanie. Patrz, stoję na uLoezu i wyciągam 
ramiona: Podaruj mi swe szczęście. Wiem, że nie 
zdając sobie sprawy z posiaaanych skarbów masz 
je. Ciebie także, podobnie, jak mnie, coś pędzi i ty 
także żebrzesz, jak ja. Chciałbym, jak jr, darów, 
by hojnie rozrzucać i ty wahasz się i wątpisz i ty 
pytasz wzrokiem, komu dać należy, a komu za­
brać. A ponieważ i Ciebie żvrio va droga zmęczy­
ła, zwątpień ci nie szczędziła, ponieważ nadbrze­
ża są mgliste, a ty boisz się i trwożysz swej samo­
tności, stworzyłaś sobie małego Boga. Wtem po­
kładasz całą swą wiarę. Sztuka! Cóż ci ona d-ać 
może? Najwyższą sztuką jest życie! Na stoku gór­
skim biały stoi dom. W nim gości szczęście i w 
nicości, we śnie, w spokoju, w życiu, we wszyst- 
kiem. Popatrz pani, oto na niebie wisi księżyc, 
miedziane koło. Czy odczuwa pani, jak wysokie 
jest sklepianie niebieskie i jak rozległe? Czasem 
ciąży ono na nas, jak niebo trumny, lecz nagle roz­
szerza się ono. Wzrok nasz dociera do wnętrza. O- 
bejtnuje nieskończoność, serce domyśla się przy­
czyn, a jednostka staje sie ośrodkiem tych świa­
tów; ale tylko przez przeciąg chwili przeczuwa się 
to w cichych nocach, nigdy, gdy słońce świeci na 
niebie. Bo wtedy wszystko jest ograniczone, każda 
rzecz zagadką, a człowiek na uboczu stojący, pyta

się: cóż ja  mam z tem wszysikicm  w spólnego?" —
 — Jak  kolorow e sny przesuw ał się obraz

za obrazem.
Czy mówił wogóle? Czy słow a, jako  głoiśne 

brzm ienie w ydobyw ały się z ust jego? Nie w ie­
dział. Gdy wreszcie w jej stronę popatrzył, op iera­
ła  się czarna postać ram ionam i o poręcz i trzy- 
it a ła  oochyloną głowę w d ło iiac h  T ak  siedzieli, 
jeszcze przez długą chwilę.

Ponad drzew am i s taw ało  się już niebo jaśn ie j­
sze, a p ierw szy puwiew w iatru , kióry ko łysał kon­
turam i, zw iastow ał zniiżp jacy się św it Nad pow o­
dzią domów zarysow ały  się w yraźnie czarne ko­
miny w białem  pow ietrzu

Jak  długo w łaściw ie tak siedzieli? Czy mówił 
©n, czy tylko śnił? Nie czuł się nigdy tak  sw o­
bodnym, jak w danej chwili Lecz w iedział, że to 
uczucie nie bęązie trw ałe , że w raz  ze słońcem po- 
w rórą daw ne zm agania. Świt w zrasta ł, rów no­
m iernie św iatło  rozpościerało  się ponad pi zedmio­
tam i, k tóre nab ierały  ksz tałtu  i koloru.

Podniósł się szybko.
„Muszę te raz  odejść1*.
O dprow adzała go w  milczeniu. Przed drzw iam i 

podali sonie dłonie
„Czy zobaczę pan ią jeszcze przed odjazdem?"
„Nie!"
„Czy wolno mi przyjść na dworzec?1 
„Niel“
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Odroczenie przyj&zcśu 
mm. Man>kov/czd

. Jak donoszą z Belgradu, zapowiedziany na 
dzień 10 hm. przyjazd do Warszawy ministra 
Spraw zagranicznych Jugoslawji, p. Marinko- 
yicza, zostaje odłożony na 2—3 tygodni.

Przełożenie terminu przyjazdu ministra Ma- 
rinkovicza do Polski pozostaje w związku z 
okresem przedwyborczym w Jugoslawji.

Min. Zaleski u ministra skarbu
Minister spraw zagranicznych p. August Za­

leski udał się w dniu 6 ban. do ministerstwa 
skarbu, gdzie odbył konferencję z ministrem 
skarbu p. Janem Piłsudskim.

Wybór nowego wice- 
n.PrszHP? Sejmu

Na najbliższe™ posiedzeniu Sejmu dokona- 
ńy zostanie wybór nowego wicemarszałka Sej- 
mu którego stanowisko opróżnione zostało po 
Zgonie śp. posła Dębskiego. W związku z tem, 
że stronnictwa opozycyjne nie wystawiają wła 
snej kandydatury na to stanowisko, stanowi­
sko czwartego wicemarszałka przypadnie dla 
klubu B.B.

Wybory uzupełniające do Sejmu 
wPrzemy ślu odbędą się w grudniu

W  dniu 19 lim. ukażę się rozporządzenie M.
S. Wewn. o wyborach uzupełniających do 
Sejmu i Senatu w okręgu Nr. 43 Przemyśl. 
Wybory te odbędą się w pierwszych dniach 
m. grudnia rb.

Posłowie 3. B. refen rą  wnioski 
klubów opozycyjnych

Jak już donieśliśmy, odbyło się onegdaj pod 
przewodnictwem pos. Brzozowskiego posiedzę 
nie sejmowej komisji komunikacyjnej. M. in. 
na porządku dziennym znajdowały się dwa

wnioski ustawodawcze, zgłoszone przez opozy- 
cę lewicową. Pos. Brozowski zaproponował, 
aby referaty tych wniosków powierzyć — jak 
to się powszechnie stosuje — wnioskodarw- 
com. Tymczasem przedstawicieli klubów PPS 
i Str. ludowego nie było na posiedzeniu. Je­
dyny obecny na posiedzeniu poseł ze Str. Lu­
dowego odmówił przyjęcia referatu, proponu­
jąc odroczenie sprawy. Ponieważ przewodni­
czącemu chodziło o szybkie załatwienie znaj ■ 
dującyrh się w komisji projektów, wniosek 
klubu PPS o uregulowanie stosunków służbo­
wych pracowników' kolejowych powierzono 
pos. Minko wskiemu z BBWF, a wniosek klu­
bu Str. Ludowego o ulgowym przewozie (ho- 
ryrh włościan na kolejach — pos. Krasickie­
mu również z BBWR.

Do protokułu posiedzenia na wniosek klubu 
BBWR wniesiono, że kluby PPS i Str. Chłop­
skiego domagają się wzmożenia tempa prac. 
sejmowych, a jednocześnie nie przysyłają swo 
ich posłów na posiedzenia komisyj dla obrony 
swoich własnych wmiosków, które z konieczno 
ści referować muszą posłowie BBWR.

Opędatkowaire diet poselskich 
na rzecz bezrobotnych

Z incjatywy grupy robotniczej Bloku Bez­
partyjnego zgłoszony ma być do Sejmu wnio­
sek o opodatkowanie posłów z pobieranych 
djei na rzecz bezrobotnych.

Protest konsulatu polskiego
Konsul polski w Berlinie dr. Wacław Ga­

wroński złożył w ministerstwie spraw zagra­
nicznych protest przeciwko wypadkom, które 
miały miejsce w dniu 5 hm. w Berlinie. Jak 
wiadomo nieznani sprawcy wybili kilka szyb 
w lokalu konsulatu generalnego R. P., rzuca­
jąc do wnętrza kamienie. Należy zaznaczyć, 
że zarówno poselstwo polskie jak i konsulat 
nie mają w pobliżu posterunku policyjnego.

„Napisze pani do  m n ie ?1
„Nie!1'
..Dlaczegóż n ie?’-
„Gdybym — najlżejszym  szepicm wydobywało 

się to wyznanie — zobaczyła cię raz jeszcze, zosta­
łabym tu ła j'1. O parła głowę o p ierś jego i p łakała: 
„Tęsknoty twej ja spełnić nie mogę; tw oja droga 
pójdzie mimo mnie; zm arniałabym  i biadała, że 
cierpisz z-e mną Proszę Cię nie przyjdź na dw o­
rzec; w  ostatniej chw ili z-ostałabym przecież".

. „D ob rąn oc1*.
„D obranoc11.
Nie mogła jednak oderw ać się od niego; całow a­

ła  czoło jego, oczy, usta.
„D ob ran oc11.
W reszcie przezw yciężyła się Odwrócił się zmę­

czony i smulny; Wstydził s i ;  że posiadał tąk ma­
ło  opanow ania. Zdaw ało mu się, jak gdyby ca ł­
kiem obnażony tańczył przed nią, jak gdyby przej- 
lz a łc  go zupełnie i nie mógł Już przed nią mieć ża­
dnych tajemnic.

Ź atizym ał się chwilę, obejrzał, ręką  musnął czo­
ło, chcąc coś zatrzeć. — Całkiem w  dole r,a nie­
bie czerwony, w ielki k s ię ij  c — A w  ogrodzie 
rozległ się p ierw szy śpiew  drozdów. N r ulicach 
ciąg le nie w idać było żywej duczy. Każdy pi zed- 
roiot odcinał się stanowczo i o stro  na* tle białego 
pow ietrza, całość św ieciła ja sna  i  przeźroczysta, 
JaL w ypolerow ane sreb ro  —

Z EKRANU
„On i lego siostra ‘

(Kino-teatr „Apollo11”)
Do kinoteatru „Apollo11 trudne się obecnie do­

stać, odbywa się Mm bowiem codziennie prawdzi­
wa wędrówka narodć.w. A z kina trzy razy dzien­
nie wychodzą tłumy roześmiane, rozbawione, 
wprost „łobuzerskie11, w zględne ftmizwąe.e .

A źródłem tej wesołości i es t czeski film „On i je­
go siostra11. Reżyserem iest Łamacz, a główne role 
grają Wlasta burjan , Anny Ondra. Znamy Buriana 
z „C. K. Felm arszałka11 i wierny, że świetny ten 
aktor ma w sobie wprost żywiołową „vis comicam11. 
Nie szarżuje, n e  ucieka s:ę do żadnych sztuczek, 
gra z przedziwną arostotą i dzięki temu wzrusza 
nas i  pobudza do nieustannego śmiechu. Jego part­
nerką jest teraz przemiła Anny Ondra. śwież,utka 
jak pączek, czarująca wdziękiem łobuza w spódni­
cy', porywająca nas swym musującym tempera­
mentem.

Scenariusz daje nam groteskę, skomponowaną z 
wielkim smakiem, nie przerysowującą akcji spe­
cjalnie wyszukanemi I  dlatego niemożliwetni 
dygresjami komicznemi, w których lubuia się Ame­
rykanie. Komizm. *ego obrazu nie zawiera więc ani 
ekwilibrystyki ani sytuacyj dziwacznych u dlatego 
robi na nas ■wrażenie swobody, naturalności i pro-

• B S S s B B I
LEKKOATLETKI POGONI (KATOWICE)—MISTR2 

ŚLĄSKA — STARTUJĄ W KRAKOWIE
W  nadchodzącą, sobotę będziemy mieli w  Krako­

wie piękną imprezę lekkoatletyczną. Przyjeżdżają 
bowiem lekkoatietki Pogcni katowickiej, któro z d i  
byty dnuiżynowe mistrzostwo Cornego Śląska. W y 
soka klasa zawodniczek śląskich znana jest ogól­
nie, a spotkanie ich z nieoficjalną reprezentacją 
Krakowa, bo takim zespołem ięst kombinowana airu 
żyną Cracoii, Makkabi i Legji.. wywoła duże za­
interesowanie. Zawodniczki śląskie zmierzą się więc 
w meczu lekkoatletycznym z drużyną, składającą 
się z FreirwaJdówny, Czerskiej, SzelezinSkówmy. M e. 
tzendorfówny, Stępniowskiej, Jeziorańskiej, Gędzio- 
rowskie.j, Felińskiej i innych, występując ze swej' 
strony z takimi „asami11, jak Eheuerówna, Preussó- 
wna, Szuasówna i szereg innych znanych zawodni­
czek. Proigraei meczu p-zewiduje: biegi: 60 m,
iOO m, 80 m przez płotki, 4X100 m, 6OmX8OmXl0O, 
skoki w -dal i w wyż, rzuty, dyskiem, kulą i oszcze 
pem. Początek zawodów rwi subotę o gotiz 3. p o j , 
na boisku Makkabi.

stoty. Publiczność zaśmiewa się do łez i nie musi 
się wstydzić tego śmiechu, ho reżyser dal temu 
obrazowi ramy na nieprzeciętnym poziomie stoją­
cego artyzmu. Strona wizualna jest w mistrzowski 
wprost sposób zharmonizowana ze stroną dźwię- 
kowo-wokalną. Moassl

PentiEa (Finlandia), re­
kordzista św iata w  rzu­
cie oszczepem, miał naj­
lepszy wynik 69,81 m.

W’AŁNE ZEBRANIE SEKCJI PŁY W a CK IEJ 
MAKKABI dziś w czw artek o godz. 7‘30 w  lokalu 
„P rzedśw it H aszachar11 Stradom 15

W ALNE ZGROMADZENIE 2. K S. MAKKABI 
ieodwolalnie w niedzielę U  bnw o 9 rano  w sa li 

„Przedśw it H aszachar"- Stradom 15 Na porządku 
dziennym m. i. zm iany statutu i wybory 

HAKADUR—SIŁA  3:0. Zawody o wejście do 
klasy B zakończyły się w ygraną H akadrru , dl u 
k ióregc bram ki strzelili Beiss, L auber i Tropp.

GRUENING (Pom orze) w ybija się ostatnio jako 
w ielki talent sprin tersk i 

KUSOCINSKI zaproszony został na 17 bm do 
W iednia.

REKORD ŚWIATOWY HIRSCHFELDA w rzu­
cie kulą przekroczony został już dw a razy przez 
H arta  (Am eryka) 16.24 mtr. i Doudę (C zesiow i
16,10 mir.

BUŁGARJA zwyciężyła również Turcję w  me- 
rzu piłkarskim  5:0.
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1  nowych ulic iydowskich 
w Przemyślu

Ulice Bialika, Sokołowa i Einsteina
(Od naszego korespondenta)

P rzem yśl, 6 października.
Na ostatniem  posiedzenia Rady m iejskiej w P rze  

myślu odbyło się przem ianow anie c iłeg o  szeregu 
ulic, a to w zwiążku z anm elą d la  w prow adzenia 
w  życie nowych przepisów  meldunkowych, P rzy  
tej okazji pi zemianowajio 7 ulic nazw iskam i za­
służonych działaczy żydowskich o raz  mężów nau­
ki. I tak P lac  Ryhl przem ianow ano na P lac  R a­
bina Sohmelkesa, długoletniego błp. rab ina p rze­
myskiego. P rzecznica W ałow a otrzym ała nazwę 
ulicy Nahiima Sokołow a, nazw isko B ialika zdobić 
będzie odtąd ulicę SziKiarską, nazw isko Einsteina 
widnieć będzie na 1 abliezkuch orjentacyjaych do­
mów przy ulicy K rzyw ej, imieniem Szaloma Asza 
nazyw ać się będzie ulica K ow alska (przed św ia­
ty nią postępow ą Temprom), dotychczasow a ulica 
W azka nazw aną została  im. P ereca, a wkońcu dla 
tw órcy esperan ta  Zam enhofa pozostaw iono nową 
ulicę obok ulicy K róla Leszczyńskiego, dotąd nie 
m ającą jeszcze nazw iska (Dziwne, że działacze 
żydowscy w  Przem yśla zapom nieli o  . W eizman- 
r ie !  — Przyp. le d ) .

P rzem ianow ano rów nież 3 ulice na nazw iska za­
służonych na polu kulturałnem  U kraińców.

Przed w ylosow aniem  połowy członków R ady 
M iejskiej. W  najbliższym  czasie kończy się kaden­
cja połowy Rady miejskiej. Na następnem posie­
dzeniu R ady m iejskiej los rozstrzygnie, kto i  po­
śród jej g rona zaliczony ma zostać w  poczet tej 
połowy, k tó re j kadencja się skończyła.

W myśl ustaw y już nawet po w ylosow aniu. Ra 
da m iejska i M agistrat w  dotychczasowym  sk ła ­
dzie urzędow ać będą aż do czasu przeprow adze­
nia nowych wyborów. W ątpić należy by te o sta t­
nie odbyły się przed w iosną, zwłaszcza, że są do­
piero  w  toku przygotow ania do spisu ludności, 
k tóre dostarczą odpowiedniego m aterjału  statysty- ; 
ezmego do ułożenia list wyborczych a nadto oma- i 
w ianą będzie w  ciałach ustaw odaw czych mała u- j 
staw a sam orządow a, k tó ra  rów nież nie bez wply- 
w u pozostać może na ukształtow anie się R ady I 
miejskiej. W końcu unieważnienie w yborów  sejmo- ! 
wych, w  tutejszym okręgu, a co zatem idzie prze- I 
p o w ad z en ie  ponownych w yborów , opóźni zape­
wne w ybory do Rady Miejskiej. W edle w szelkiego | 
praw dopodobieństw a w ybory odbędą się jak  do­
tychczasowe, na p latform ie bloku trzech narodow o­
ści, zwłaszcza, że harm onijna w spółpraca obecnej 
R ady Miejskiej korzystną jest tak d la  m iasta jak 
t  dla ludności.

Ożywieni* polityczne w związku * unieważnie­
niem w yborów  sejmowych. W iadom ość o uw zglę­
dnieniu protesTo,w w yborczych przez Sąd N ajw yż­
szy i unieważnienie w yborów  do  Sejmu w naszym 
okręgu podziałała W sposób elektryzujący na tu­
tejsze sfeTy polityczne. W  lokalnym  obozie sanacyj­
nym, k tóry  jak wiadom o przeforsow ał w  tym  o- 
kręgu 4 posłów, daje się zauw ażyć silną konster­
nację, gdyż nie tak ła tw o  uda im się utrzymać, do­
tychczasowy stan posiadania, skoro się zważy, że 
Ukraińcom już przy  ostatnich w yborach nie wiele 
b rakow ało  do  drugego mandatu. Natom iast rozja­
śnione są oblicza opozycji i U kraińców. Opozycja 
szczególnie zechce w ykazać osłabienie sanacji, 
w zrost niezadowolenia i swych sił Niezadługo 
wiec a zakotłuje w  tutejszym św iatku politycznym. 
N arazie nie można jeszcze niczego konkretnego p i­
sać o przedwyborczej konstelacji politycznej, gdyż 
w iadom ość o decyzji Sądu Najwyższego przyszła 
zgoła nieoczekiwanie i zaskoczyła całkiem sfery 
polityczne. Jedno jest pewne, że najbardziej zadc 
woleni są  drukarze , gdyż nastąpi u nich pewne o- 
żywienie

U konstytuow anie się Z w iąiku  in teresentów  drze 
wnych w  Przem yślu. Onegdaj ukonstytuow ał się w 
Sali M agistratu Związek interesentów  drzewnych 
w  skład którego wchodzą najpo ważniejsi ekspor­
te rzy  drzewem  M ałopolski Środkowej ze 16 pow ia­
tów. Na czele zarządu Związku stanął o Michał 
Bystrzycki, zatsępcam i przewodniczącego w ybrani 
zostali np. Mojżesz P erlro th . Dr Richter i Juliusz 
Engel W ybrano również sekcje eksportow ą. Za­
daniem Związku będzie regulow anie eksportu 
drzewnego, rynków  abytu, norm ow anie cen itp.

BA LIK W LU BLIN IE
W czoi „ j, we środę w ygłosił Ch N. B ialik w 

Lublinie odeayt pt W ielk i i mały sjonizm“ . Na 
odwryt puzybyly tłumy publiczności B ialik prze­
m aw iał w  języku żydowskim.

"W najbliższym  czasie m ają być podjęte s ta .a -  
n ia celem ponownego w ydania hebrajsk iego  pi­
sma codziennego „ ilacefiry “ w  W arsazw ie P ie r­
w szy num er tna się ukazać 10 listopada. Czynio­
no są sta ran ia , by „Hacefira'- ukazyw ała się obe­
cnie już stale.

W e Lw ow ie ukazał się pierw szy num er wzno­
wionego pism a żydow skiego „Lem berger Tug 
b la tt'1.

IL E  WYNOSZĄ BUDŻETY GMIN ŻYDOWSKICH 
W  POLSCBr

W najbl.ższym  czasie ma się ukazać praca sta ­
tystyczna o budżetach gmin żydow skich w  Pol­
sce w latach 1926—1930. P raca  ta ma być ogło­
szona w w ydaw nictw ach polskiego urzędu s ta ­
tystycznego W edle obliczeń, w zrost budżetów 
gmin żydowskich w Polsce w ostatnich czterech 
la tać przekracza 50 procent. Ogółem oudże- 
ty roczne gm in żydowskich wynoszą 40 m iljonów 
złotych. S tatystyka nie obejmuje gmin żydow­
skich na Kresach.

Ma Gi STRAT BYDGOSKI P R Z Y JĄ Ł  LEGAT ŻY 
DOWK1 AM ERYKAŃSKIEJ

Jak  wiadom o, m iasto Bydgoszcz o trzym ało  
przed aw om a la ty  legat na sumę 125.000 dola­
rów  na rozm aite filantropijne instytucje żydow­
skie i n ieżJdow skie M agistrat bydgoski z p rzy­
czyn antysem ickicn nie p rzyjął tego legatu. Le­
gat był zapisany przez pewną kobietę żydowską, 
k tóra urodziła się w  Bydgoszczy i zm arła w A- 
meryce. Dzięki interw encji rządu udało się ma­
g is tra t bydgoski spow odow ać do przyjęcia lega­
tu. Obecnie sfery żydowskie w Bydgoszczy czy­
nią staran ia , aby1 m agistr at zrealizow ał legat.

STULECIE INSTY TU CJI ŻYDOW SKIEJ 
W  BRZEŚCIU

Z okazji przypadającego w końcu bm. jubileu 
czu 100-lecia istnienia miejscowego tow arzystw a 
„L inas H«cedek" ogłoszona została  miesięczna 
akcja zbiórkow a w śród m iejscowej ludności ży­
dow skiej o raz członków zio.nkowstwu brzeskie­
go w Ameryce. N azw iska ofiarodaw ców  będą 
w pisane do historycznego „P inkasa" tow arzy­
stwa.

CHRZEŚNIAK PREZYDENTA RZECZY PGSrG- 
SPO LITEJ

K ancelarja cyw ilna Prezydenta Rzeczypospoli­
tej zaw iadom iła m ieszkańca wsi Mała K alnia w 
wileńszczyźnie, Justyna Baktona, iż pan P rezy­
dent zgodził się być ojeem chrzestnym  7-mego je ­
go syna Ignacego, o raz  przesyła chrześniakow i 
książeczkę PKO z fo tografją pana P rezydenta i 
w kładem  oszczędnościowym 50 zł

ZJAZD EPISKOPATU
W e w torek na Jasnej Górze w Częstochowie 

rozpoczął się doroczny zjazd biskupów z całej 
Polski celem odbycia narad, dotyczących spraw  
kościelnych. Na zjazd przybyło 44 biskupów  z pry 
masem kardynałem  Hlondem i kardynałem  Kakow 
skim na czele.

MILJONOWA DEFRAUDACJA PRZED  SĄDEM
Przed trybunałem  karnym  sądu okręgow ego we 

Lwowie wznowiono onegdaj rozpi iw ę przeciw ­
ko dr. S tanisław ow i Vincencovi i tow arzyszom  
oskarżonym  o  sprzeniew ierzenie 1.021.200 zł na 
szkodę „PoIm inu“. Akt oskarżen ia zarzuca im, 
że jako  w łaściciele p rzedsiębiorstw a handlow e­
go „P rodukcja11 b ra li do  k o irsu w e j sprzedaży ro  li­
pę, za k tórą nie zapłaciw szy „Polm inow i'1, złł- l 
kw idow ałi interes i ukry li księgi handlowe.

WYKRYCIE WIELKIEJ AFERY PRZEMYTNICZEJ
Ostatnio Jokonała S traż Granizcna w W arszawie 

rewizji u Bazylego Kamińskiego, właściciela fabryki 
sztucznych ozdób. Podczas rewizji w ykry’o 107 kg. 
szlachetnych kamieni, przemyconych z- Czechosło­
wacji. Skarb poniósł straty  w  wysokości 60.000 zł. 
Kamiński był już karany, za przemytnictwo, na któ- 
rem dorobił się znacznej fortuny. Jest on między 
innemi właścicielem kamienicy w  Wiedniu. D ecvzą 
sędziego zasłał Kamiński osadzony w  areszcie.

ZNIKŁ Z MŁODA ROBOTNICA I Ł .. M EKSL4MI.
Jak donosi „Nowe Słowo11 z Zawiercia, nielada 

sensację w yw ołał tam fakt, że współwłaściciel me­
chanicznej pralni. Szyja W arszawski, znikł bez ś 'r- 
du w taz j  robotnicą tejże fabryki, 20-letnią T ok  
Kolczak, po ostawiając ii ozpac-.rną źoręę z troicten: 
dzieci, oraz zabierając ze sobą weksle na kitka ty ­
sięcy złotych. Krążą też w ersje , że podobno się w y- 
< orzetł 1 poślubił w ym i—Lons robotnic*

ZGON SAMOBÓJCY, PODFJRZANEOO O 
NADUŻYCIA W BANKU.

W czoraj donieśliśmy o zamachu samobójczym dy­
rektora Banku Kredytowego właścicieli nieruchomo­
ści w W arszawie, Henryka Balsama, oskarżonej?> o 
popełnienie szeregu nadużyć na szkodę banku —■ 
nadużyć, sięgających kilkiiućzies.ęciu tysięcy złotych 
W czasie przesłuchiwania w Urządzi? śledczym dyr. 
Balsam nagle zasłabł, a wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zatrucie sublimatem. Desperata przewie­
ziono do szpitala, gdzie mimo usilnych zabiegów’ 
lekarzy życie zakończył.

SAMOBÓJSTWO POLICJANTA W KATOWICACH |
Onegdaj wystrzałem  rewolweru w praw ą skroń 

pozbawił się życia w sypialń' koszar oddziału poli-1 
e j  konnej w Katowicach posterunkowy tegoż od­
działu, 27-Ietni Alfred Dittrich z Małej Dąbiówki. —■ 
Śmierć nastąpiła na miejscu. Przyczyny pozbawie­
nia się życia na razie nie ustalono, gdyż denat przeo 
nikim nie zdradzał swego zamiaru.

ZNOWU ZBRODNICZY ZAMACH NA POCIĄG. ,
Onegdaj około północy, gdy ostatni pociąg kolejki! 

Wilanowskiej znalazł się kolo Ożarowa, omal nie 
wydarzyła się katastrofa, która mogła pocąignąć za 
sobą wiele ofiar w ludziach. Jak się okazało, w miel! 
scu tern jacyś nieujęoi dotychczas zbrodniarze ron-j 
kięcili szyny. Po przejściu parowozu maszynista; 
poczuwszy siiny wstrząs, domyślił się, że tor jest! 
zniszczony i natychmiast zahamował pociąg. W y 
kolejeniu uległ jedynie wagon za parowozem. Dzię­
ki przytomności maszynisty obeszło się bez ofiar wi 
ludziach.
DOŻYWOTNIE W IĘZIEN IE ZAMIAST KARY 

ŚMIERCI
Sąd apelacyjny w W arszaw ie rozpatrzył sp ra ­

wę Kazim ierza K arczm arka, skazanego p rzez  
p ierw szą instancję w Lodź:" na k are  śm ierci za 
m ord rabunkow y na osobie Karczm ark  owej o raz  
chlebodawcy Edm unda Połońskiego i zmienił w y­
rok, skazując m ordercę na c ężk it w ięzienie bez­
term inowe.
ŻA ZAMROŻENIE DZIECKA 1 ROK W IĘZIEN IA

W arszaw ski sąd okręgow y skazał na rok w ię­
zienia Helenę K w aśniew ską, która, chcąc się po­
zbyć nieślubnego dziecka, udała się z niem w no­
cy do puszczy K am pinowskiej, gdzie pozostaw iła' 
dziecko na m rozie i naraz iła  je na śm ierć w skutek 
zm arznięcia.

KRADZIEŻ SZYBU NAFTOWEGO 
W B orysław iu w ykry to  spraw ców  niesłychanej 

kradzieży, k tórej ofiarą padł cały szyb naftowy. 
Złodzieje rozebrali szyb Joanna III. A parat w ier 
traczy i maszyny zostały zdemontowane i w y­
wiezione do składu starego  żelaza, m aterja ł zaś 
drzew ny porąbano i zużyto na opał. S traty  wy 
noszą około 30 tysięcy z ło tych . Policja areszto­
w ała trzech spraw ców  kradzieży, Rudolfa Bedna­
rza. P io tra  W intonlaka i Józefa Mossa. Skra-, 
dzione części ap a ra tu  w iertniczego odebrano.
STRAŻ OGNIOWA UBEZW LADNIŁA PIJANEGO 

AWANTURNIKA
Onegdaj został wezwany Jo  sądu grodzkiego w  

W a rsz a w ę  jak o  oskarżony 20detni B ronisław  
Jem anow icz Jem anow icz przyszedł do sądu pod­
chmielony. Gdy dow iedział się, że ma na sw oją 
spraw ę jeszcze czekać, zrobił w sądzie taką a- 
v, an-urę, że usunięto go za drzw i Aby skrótćć 
sobie czas czekania na schodach, pijak zaczął w y 
p -rw ia ć  rozm aite sztuki. W  psw nej chwili w y­
szedł on przez okno 3-go p iętra na gzym s i stąd  
przez rynnę w drapał się na 4-te piętro. Tym cza­
sem na ulicy pow stało zbiegowisko. Do pijaka- 
ak robaty  mus ano w ezwać s traż  og iłową Ub?z- 
w ładnionego odstaw iono do  kom isarjaiu .

Ile będzie kosztował pałac 
Ligi Narodów ?

Komisja budżetowa Ligi Narodów zajmowa 
la się bardzo poważnie skandalem związanym  
z budową pałacu Ligi Narodów. W roku 1927 
ustaliło plenum Ligi Narodów kosztorys tego 
pałacu we wysokości 19 i pól miljona franków 
szwajcarskich. Okazało się później, że koszto­
rys ten był za niski i że wynosić będzie 33‘6 
roiljonów. Ale i ta cyfra podniosła się później 
na 24‘6 miljonów, a teraz architekci zażądali 
30 miljonów franków szwajcarskich. Cyfra ta 
nie obejmuje przytem budowy bibljoteki, ufun 
dowanej przez Rockefellera juniora. Plenum 
Ligi Narodów oświadczyło, że jest tem prze­
kroczeniem kosztorysu pierwotnego niemile za 
skoczónę i wezwano komisję kontrolujący, by 
nie zwracając uwagi na kontrakty zawarte z 
architektami, sprawę doprowadziła do porzącl 
ku.
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Pamiętajcie o „Gemilas Chasudim"!

— JU TR Z E JSZY  NUMER „NOWEGO DZIEN- 
,NIKA“ ZAWIERAĆ' B ĘD ZIE  16 STRON DRUKU.

0§O——

Przed przybyciem Ch. N. Bialika 
do Krakowa

Przygotowanie do przyjęcia wielkiego piew­
cy narodowego Chaima Narchmana Bialika s5 
W pełnym toku. Na odbytem onegdaj posiedze 
,niu przedstawicieli organizacyj sjonislycznych 
ipo zreferowaniu programu przez przewodni- 
jczątego tow. prof. Szmulewicza i sekr. tow. 
iMacndla wybrany został Komitet Objwvatelski 
<dia przyjęcia czcigodnego Gościa w następują­
cym  składzie: pp. poseł dr. Ozjasz Thon, S. 
^Aleksandrowicz, dr. Berkelhammer, dr. Blatl- 
ibeig, Dreiblatt, Dresner, dr. Feldblum, dr. 
Fracnd, prof. Hornówna, dr. Herschdorfer, Hof 

jstatter, Holi and er. dr. Hilfstein, Imber, drowa 
iKohiiowa, Karmel Mirjam, rabin IOieger, dr. 
iKanfer, dr Katz, Lauterbachowa, Laaiterbach, 
jLazer S. M., dr. Low, prof. Mifelew, dr. Me- 
;nasche, dr. Markus, prof. Miihlstein, drowa Ro 
|stowa, prof. Rappaport, Reismann, Spira Sa- 
iinuel, dr. Schwarzbart, dyr. Scherer, prof. 
^Szmulewicz, dr. Stendig, Tigncrowa, dr. Tcr- 
ło, Walkowski, dr. Wanderer, dyr. Wiesenfeld 
■i Wolff. Ponadto wybrany został komitet w y­
konawczy w skład którego weszli prof. Szmu- 
.lewicz i Blattberg, L. Mandel („Taribut") p, 
JLeinkramowa, Dresner, Hofstatter, Haberówna 
,Ringer, Reismann, drowa Sdbersteinowa, mgr 
iSalpeter dr. Stendig, Tignerowa, dr. Terło i 
Jdyr. Wiesenfeld.
i Czcigodny Gość zabawi w Krakowie 3 dni, i 
;wygłosi tylko jeden referat w Starym Tea- 
Itrze w sobotę dnia 17 bm. Dziś, we czwartek 
;dnia 8 o godz. 8-mej wiecz. odbędzie s ię  posie- j 
•dzenie komitetu w lokalu Org. Sjonistycznej, < 
jprzy ul. Stradom 15. j

Akademja żałobna ku czci 
błp. Inż. Bernarda Zimni er mann a

Staraniem Egzekutywy Sjońskiej Partji Pra 
|cy „Hitachdut" odbędzie się w sobotę dnia 10 
jbm. o godz. 8-mej wieczorem w salach Żydów 
skiego Domu Akademickiego Akademja żałob 
na ku czci przedwcześnie zmarłego W ice-Pre- 
zesa Partji błp. Inż. Bernarda Zimmernianna, 
na którą zaprasza się wszystkie organizacje 
sjonistyczne, społeczne, przyjaciół, towarzyszy 
i sympatyków Zmarłego.

In au gu racja  rok u  a k a d em ick ieg o  
w Zw iązku P rzed św it H aszach ar

Związek Żyd. Młodz. Akad. U. J. „H aszachar- 
P rzedśw it" urządza dziś we czw artek U roczystą 
Inaugurację roku akadem ickiego 1931/32 jako 35- 
go  roku istnienia Związku w  sali reprezentacyj­
nej Żyd. Domu Akademickiego przy ul. P rzem y­
skiej 1. 3.

Na program  uroczystości złożą się: Zagajenie 
prezesa Związku kol. R. W olfa, przem ówienie 
K ura to ra  Związku R ektora prof .U. J. dr. F ry ­
deryka Zolla i  przem ów ienie inauguracyjne Sen- 
jo ra  Związku prezesa Egzekutyw y Sjońskiej p. dr. 
Ignacego Schw arzbarta.

W stęp wolny d la członków, senjorów . sym pa­
tyków  i w prow adzonych gości. Początek punkt, 
o  godz. 8-mej wieczorem.

Imigracja da Urugwaju zacsfrzona
Z U rugw aju  donoszą, że rząd polecił wszystkim 

swym konsulatom  surow e przestrzeganie przepi­
sów  ustaw y im igracyjnej z r. 1890, wym agającej 
aby każdy im igrant do  U rugw aju  przedstaw ił 
(świadectwo m oralności o ra z  zaświadczenie kwa- 
lifikacy j zawodowych. Dotychczas konsulaty U- 
rugw r.ju m ało zw racały  uw agi na te przepisy.

W  zamieszczoncm .wczoraj sprawozdaniu z W al­
nego Zgromadzenia Stow. „Gcinilas Chasiuidiin" w 
Krakowie za rok 1930 odpadło wskutek przykrej 
pomyłki drukarskiej kilka zdań, przez co spaczony 
został sens zakończenia artykuliku. Opuszczone zda 
ma zawierały w pierwszym rzędzie wiadomość o 
jednogłośnie wyrażonem podziękowaniu Walnego 
Zgromadzenia dla p. dyr. Gitermana, przedstawicie­
la Jokrtu na Polskę, za jego owocną działalność 
na rzecz żydosfwa polskiego, a w szczególności za 
pomoc okazywaną kasom „Gemilas Chasudim" w 
Krakowie i Malo.polsce. Ponadto zawierały opiiszczo 
no zdania relację o uchwałach walnego zgromadzę 
nia w kierunku bezzwłocznego przeprowadzenia 
wielkiej akcji propagandowej na rzecz „Gemilas 
Chasudim“ w Krakowie. Chodzi tu o akc'ę vv dwóch 
kierunkach: przedewszystkiem o w ystaranie się u 
bogatszych współobywateli o bezprocentowe poży 
czki na rzecz „Gemilas Chasudim", która to akc.ia 
w swoim czasie już była raz przeprowadzana i t> 
z pomyślnym skutkiem, — po wtóre zaś o masowe

pozyskanie dla „Gemilas Chasudim" nowych człon 
ków zwyczajnych. W kładka roczna wynosi tylko 
sześć złotych, wobec czego spodziewać sie należy, 
że każdy, choćby średnio 'ylko sytuowany obywa­
tel żydowski chętnie przystąpi do stowarzyszenia, 
które w  obecnej zwłaszcza sytuac): przedstawia
się jako jedna z najpożyteczniejszych i najkoniecz­
niejszych instytucyj społecznych. W szyscy podej­
mujemy obecnie walike ze skutkami bezrobocia, — 
a zadaniem „Gemilas Chasudim" jest właśnie przy­
chodzenie z pomocą drobnym kupcom, rzemieślni­
kom i straganiarzom w tym celu. aby nie musieli 
stoczyć się w szeregi bezrobotnych. „Gemilas Cha 
sndim" jest najpopularniejszą instytucją społeczno-, 
charytatyw ną na ulicy żydowskiej w Polsce — nie- 
chajźe będzie nią również i na terenie krakowskim! 
Niechaj dotychczasowa obojętność żydostwa krako 
wskiego wobec „Gemilas Chasudim" zmieni się w 
żywe i aktywne zainteresowanie dla tej insfytucji! 
„Gemilas Chasudim" w całej peini na to zasługuje.

—  DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : Rynek A—B 
45, ul. Łobzow ska G, Grzegórzecka 9, D ługa 4, 
K rakow ska 19, i plac Zgody 18.

— UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA ROKU SZKOL 
NEC,O 1931/82 NA UNIW ERSYTECIE JA G IEL­
LOŃSKIM odbędzie się w  sobotę 10 bm. o g. 10 
ran o  w Auli uniw ersyteckiej. P ro rek to r prof. inż. 
Edmund Załęski złoży spraw ozdanie z czynności 
w  roku szkolnym 1930/31, poczerń nastąp i W ykład 
inauguracy jny  ks. R ektora d ra  Konstantego Mi­
chalskiego pt.: „Zagadnienia w spółczesnej filozo- 
f ji dziejów ".

— Z LEKTORATU HEBRAJSKIEGO NA U. J. 
Dziś we czw artek o godz 7-niej w ieczorem roz­
poczyna się kurs elem entarny. K urs średni roz­
pocznie się 12 bm. (poniedziałek) o godz. 8-mej. 
K urs w yższy rozpocznie się 13 bm. (w torek) o 
godz. S-mej. W szystkie w ykłady w  sa li 4-tej.

— DZIŚ ZBIÓRKA ULICZNA na rzecz Stow. 
O chrony dila biednych chorych. Pożyteczna ta  
instytucja, pracująca od szeregu la t wydatnie i 
ofiarnie, zasługuje na rze te lie  poparcie. Toteż 
n ikt nie odmówi datku przy dzisiejszej zbiórce.

— ZE SPRA W  MIEJSKICH. Onegdaj odbyło 
się w Ratuszu krakowskim pod przewod­
nictwem radcy  dr. Jarszyńsk iego  w  obecności w i 
ceprezydenla dr. Ign L andaua posiedzenie sekcji 
V II Rady m iasta, na któcrem uchw alono w nioski 
M agistratu W spraw ie dostaw y wózków do czy­
szczenia ulic dla Zakładu czyszczenia m iasta. N a­
stępnie odbyło się pod przewodnictwem  radcy 
prof. dr. Kum anieckiego w  obecności w iceprezy­
dentów  O slrow sikego i dr. Landaua posiedzenie 
połączonych sekcyj III  i V II Rady m iasta, na któ- 
rem uchwalono projekt nowego rozporządzenia o  
w ywozie popiołu, śmieci i odpadków domowych.

— KURSA H EBRA JSK IE PRZY ORGANIZA­
C JI „TARBUT“ W KRAKOW IE. Czyniąc zadość 
życzeniom licznych rzesz rodziców  żydowskich, 
pragnących umożliwić dzieciom swym, uczęszcza­
jącym  do państwowych szkół powszechnych i śre  
dnieh, jakoteż młodzieży pozaszkolnej pobieranie 
nauki języka hebrajskiego, biblji i lite ra tu ry  o- 
tw ie ra  stow arzyszenie „Tarbut" w  K rakow ie w 
dniach najbliższych kursy  języka hebrajskiego 
d ia dzieci i dorosłych. W szystkie ku rsy  k ierow a­
ne będą przez fachowe siły nauczycielskie. Zgło­
szenia przyjm uje sek re ta rja t „Tarbuiu", S tarow iśl 
na 68. III. p. codziennie od 10—1 przedpołudniem

— WE FR EB LóW C E PRZY ORGANIZACJI 
TARBUT W KRAKOW IE systemu M ontessori, 
pod kierownictwem  wybitnych i fachowych sił 
w akuje jeszcze kilka miejsc. W pisy przyjm uje się 
we własnym  lokalu przy ul. Halickiej 4, I p. (róg 
ul. Miodowej) od 9—1 w południe.

— W  KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKO­
WYCH odbyło się 2 bm. doroczne W alne Zgrom a­
dzenie, k tóre w ysłuchało  spraw ozdania W ydziału 
i na wniosek Komisji Rewizyjnej udzieliło mu ab 
solutorjum , w yraża jąc  zarazem uznanie za sumień 
ne pełnienie obowiązków. Następnie dokonano wy 
berów , z których w yszli; dr. A lfred K raus — pre 
zes, dyr. dr. F ilip  E isenberg  — wiceprezes. Jul- 
ju sz M. Baum garten — sekretarz, prof. dr. Jul. 
Feldhorn  i dr. Maksym Gross — zast sekret., dr. 
Jakób  B ieler — skarbnik, prof Tadeusz Biliń­
ski, prof. d r. Michał Friediander, Edm. H orow i- 
łzowa, dr. Zygm. Laub, Adam Polew ka, senator 
W ładysław  Sieńko i prof. Uniw. d r. W itold W il­
kosz — wydziałowi. Komisja Rewizyjna — doc. 
Uniw. dr. Ferdynand Zweig (przewodu.), dr Leon 
Oberlender i A leksander U rbanek, W  uznaniu wy 
bitnych zasług d ia Kollegjum W alne Zgrom a­
dzenie zam ianow ało członkami honorowym i red. 
d ra  Antoniego Beauprego, sędziego d ra  U lryka

Córze niskiego i nadradcę Mag. d ra  R yszarda Rei­
nera; wkońcu uchwalono zmianę kilku postano­
wień staiutu.

— NOWE WYDAW NICTW A OKRĘGOWEGO 
ZW IĄZKU KAS CHORYCH W  KRAK0W 7E. O- 
kręgow y Związek K as Chorych w  K rakow ie (ul. 
Batorego 5) wydał w  ram ach swojej „Bibl jo teki" 
następujące nowe publikacje: Stefana W ilczyńskie 
go „Ogródki działkow e jako  zagadnienie społe­
czne" (bogato i bardzo pięknie ilustrow ane), p ra ­
cę zDiorową pt. „Podstaw y opieki nad m atką 1 
dzieckiem, a K asy Chorych", p racę zbiorow ą z 26 
ilustracjam i pt. „Zagadnienie zwalczania g ruź li­
cy", o ra z  pracę d ra  H enryka Iiiuszyńskiego pt. 
„Reumatyzm (gościec) w św ietle najnowszych ba 
dań", szkic dla lekarzy  praktyków . W szystkie pu­
blikacje w ydane są bardzo ładnie i starannie.

— KONKURS NA ZD JĘCIA  FOTOGRAFICZ­
NE KRAKOWA. M iejskie Muzeum Przem ysłow e 
zw raca uwagę na ogłoszony konkurs na zdjęcte 
fotograficzne K rakow a, k tórego  w arunk i na żą­
danie przesy ła się odw rotnie. A dres: M iejskie Mu­
zeum Przem ysłow e, K raków , ul. Sm oleńska 9.

— STO DOLARÓW zgubiła na schodach w gma. 
cłmi P  K.O Kazimiera Golcówna, • zamieszkała przyj 
ul. Sebastiana 11.

— KOGO PRZEJECHANO? Na ulicy Smoleńsk’ 
został najechany przez motocyklistę Stanisław Ma’ 
moń, zam. Felicjanek 17, jadący tam tędy na rowe­
rze. — Pelagja Dyduichowa, zam. Barska 15, zosta­
ła  na ulicy Zwierzynieckiej potrącona przez do­
rożkę konną, wskutek cizc-go doznała lekkich obrtf 
żeń.

— NA ULICY POTOCKIEGO usiłował poyiłnić 
samobójstwo Zbigniew Bąkowski stuć. Uniw. Jag„ 
strzelając sobie w lewą pierś. W  stanie nicprzytóni 
nym przewieziono go do szpitala.

— JAK SIĘ OPILI, TO SIĘ POBILI. Witkowski 
Mieczysław, zam. Lwowska 19 i Sansydło W incenty 
będąc w stanie pijanym, pobili się tak  dotkliwie, 
■iż musiano zawezwać pogotowie ratunkowe, które 
ich opatrzyło.

— SPŁOSZONY PTASZEK. Z mieszkania Józefa 
Kalużniackiego przy ul. Zwierzynieckiej 39, wkradł 
•nieznany sprawca 4 ubrania męskie i 2 płaszcze. 
Sprawca został jednak spłoszony i porzucił rzeczy 
po drodze zabierając jedynie portfel z dokumentami.

— JEDEN ZEGAREK I DWA ROWERY. W czo­
raj skradziono: Annie Steifels z mieszkania przy ul. 
Konarskiego 6, zloty zegarek damski, wartości 
200 zł. — Adamowi Dudkowi, zam. Lubicz 34, ro­
wer, wartości 120 zł. — Ludwikowi Smuż owi z 
przed domu przy ul. Moniuszki 8 rower wartości 
150 zł.

 c §0-----
— ZAMIAST WIEŃCA na trumnę b*. p. Maił

Siissklndowej złożyli Zł. 20 dla Towarzystwa
„Nadzieja" inż. W iktorowie Schererowie. 1098x

— DLA UCZCZENIA bt. p. Mali Siisskśndowej, nie­
odżałowanej Matki naszego drogiego przyjaciela, 
składają na Kolonię Rabczańska zł. 50 i na Opiekę 
nad Sierotami pozazakładowemi , zł. 50, koleżanki 
i koledzy. 588g

—  ZAMIAST KWIATÓW na grób Bł. p. Mali
Siiśskiudowej składają na rzecz Zakładu Wyeh. Sie­
rót Żyd. (Dietla 64) Dr. Ludwik i Tola Landyowie 
20 zł. Dr. Jerzy i Erna Trammerowie zł. 25. Dr. Fi­
lip i Róża Landauowie zł. 25. Dyr. Bernardowłe 
Gross 25 zł. 587g

— ZAMIAST WIEŃCA na trumnę bip. Mali 
Susskindowej przesyłamy na Zakład Sierót im. 
Rockowej zł. 50. MM
10S8x Juljuszowle Frlstowlc
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m  DAJfcMY TU PANI małą wskazówkę, która 
iwrpewtni Jej na zawsze idealnie dobry wygląd: 
Ntech się Pani w ystrzega tłustych włosów Da pie- 
'ęgnacji włosów proszę używ ać wybitnego środka: 
SHAMPOON‘u „C2.ARNOGŁÓWKA-SUCH Y“ . P o ­
trafi on odtłuścić wyśmienicie w łosy Pani w prze­
ciągu 3 minut, umożliwiając łatw ą i prędką fry ­
zurę. 998

— NOY/A ZDOBYCZ WIEDZY* Drowi BreaumK- 
chowi udało się wynaleźć nowy środek, który nie- 
tyiku usuwa kamień nazębny, lecz także zapobiega 
jego tworzeniu się. Środek ten zastosowany został 
w znanej paście do zębów Kalodomt. Dzięki temu 
każdy, czyszcząc zęby Kaiodontcm, unika bez szko­
dy dla zębów tworzenia się kamienia nazębnego.

1051
* o§o -

W  MU N IK A T Y
— PIERWSZA LEKCJA KURSU JĘZYKA AN­

GIELSKIEGO pod kierownictwem p. Gaertwagena, 
odbęd.zie się dzisiaj o godz. 8 wiecz. w  Zw. Zaw. 
Żyd, Prac, (Jmysł, „Awodah" (Zielona 23, Równo­
cześnie nrucnamia się kurs wyższy. Reflektanoi ze­
chcą się zgosić dzisiaj w  lokalu.
— Z ORGANIZACJI „FKAJhAJT" Dziś, o godz. 8 

wiecz. w lokalu Podbrzezie 4, zebranie Frajbajtu 
w sprawie „Ligi dla Pracującej Palestyny".

— POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAW­
CZE urządza w piątek, dnia 9 bm., o godz. 6 pop. 
w Instytucie Geograficznym (Grodzka o4) zebranie, 
na które,m prof, Ludwik Leszko wygłosi prelekcję 
Pt. „W ycieczka kajakiem po Bałtyku i zalewie W i­
sły" z ilustracjami fotograficznemu W stęp wolny. 
Goście mile widziani

i s m i a a s m
CZWARTEK, 8 PAŻDZIŁRNik A

Kraków, (312,8) 1140 PrzegJ. prasy 11.58. Sy­
gnał, Heiital. 12.10. Kom. meteor.. 12.15. „Ze św ia­
ta", — S. Mędrzecki, 12,35. Pogad. muz., wzgl. gra­
mofon, 12 50. Koncert filii warsa., Dyr. jaw orski, 
J. F. Hetnerówa (fort.) M. JanowsLI (tenor), 15.05. 
Kom. gosi,, 15.45. Gramol.. 15.50. Dla dzieci: .P rzy  
gody przyjaciela, zwierząt Brem a" i „O muzyce", 
16.40. Lekcja j. franc., 16.40. Gra-mof.. 17.10. ,.U zbie 
gu dwóch i iCk i trzech granic" — prof. Liwoczyrt- 
ski, 17.35. Koncert (Brahms, pieśni, Schumann), 
18 50 Rozmaił., 19. „Gadki poonalańskie" — WI. 
Doniala, 19.15, Giatnof., 19,25. Uratjiof., 19.30, Skrz. 
poczt, dzieci — Inż. Broniewski, 19.45. Dziennik pras, 
20. Fełjet„ „Najistotniejsze u zw ierząt" — Dr. Spa- 
kowski, 20.15. Koncert: pp. J. Pierzchałowa (sopr.), 
kw arte ty  wokaJ-nc (Medelsohn, Leupnldi, Sygetyń- 
ski, W ars i ;n.), 21.25. Słuchów. „Magia" G. K
Cnesterton‘a, 22.i5. Gramof., 22.40. Komunikaty, 23. 
Muz, tan.

Katowice, (408,7) 11.40— l&, p. Kraków, 19.05, D. c. 
powieści, 19.20. „KuiFura P iastów ", 19.40. Kom. 
harc., 19.45—24. p. Kraków.

Lwów. (380.7) 11.58—15.15. p. Kraków, 15.25. 
„W śród książek", 15.40—17.45. p. Kłaków, 17.45. 
„Włos ludzki1, 18. Kwartet muz., (Haydn), 18.50— 
19.25, p. Kraków, 19.25. Pogad. liter, 19.4522.10. p. 
Kraków, 22.10,. Groteski, 23 Melodie.

"iztiiigard. (360.1) 17.05. Muz., 20 Kabaret.
Rzym. (4412) 13.40. 17.30, 21 M"iizyka.
Wiedeń, (516.4) 11.30, 17.25. Muz., 20, Kabaret.
Budapeszt. (550.5) 17.30 18.45. Muz., 19,30. Opera.

 ' r i
GIEŁDA KRAKOWSKA

K raków . 7. 10. 1931 Akcje w zastoju. D ular 
bez zmiany,

Zebranie giełdowe cechowało w dalszym  eiąg ’1 
ogólną niechęć do pracy. W iększość papierów  z 
t r a k u  zapotrzebow ania W zpełnym zastoju. Ruch 
panow ał ospały. Tendencja chwiejna. Zieleniew­
ski w zaofiarow aniu po kursie 10.25 i Bank P o l­
ski 112 brz notow ania. Du transakcyj papieram i 
oficjalnie kotowanem i nie doszło

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
W aluty i dewizy oficjalnie Dez obrotów.
Na r y p k u  wolutowym w obro tach  pryw atnych 

i pbędzybankowych sytuacją bez szczególniejszych 
zmian Usposobienie spokojne, Popyt niewielki. 
W K rąkow ie do lar gotówkowy 8.92--8.94. czeki 
bankow o 8 91—8.93 Kurs orjenlacyjny. Funt ązter 
ling 34.75—33.50 Szyling austrjaicki 110—1.15. 
M arka niemiecką 2.08—212

G IEŁD A  W A R SZ A W S K A
W arszaw a, 7. 10 PA T  Akcje: Bank Polski 110, 

W ęgieł 17. S tarachow ice 6. Pożyczki; 3-proc. bf. 
d e p ta n a  32.50, 4-proc. inwestycyjna 74.75. ta sa­
ma seryjna 82. 5-proc. konw ersyjna 4175, 5-proc. 
koli jow i 32.50, 33.50, 6 -pro j do larow a 55.25, 58.

B ó g  w o j n y  p o ż e r a  9  m ilio n ó w  f u n t ó w !
W ielk a  uifakiiit sta c ja  n a  r z e c z  rok.vroic.uia w R zym ie

Rzym. 7. 10. PAT. Przyjęcie, zorganizowa­
ne przez włoski Rotary-Klub na cześć lorda 
Cecila było manifestacją na rzecz rozbrojenia. 
W  przyjęciu wzięli udział prawie wszyscy mi­
nistrowie w łoscy członkowie delegacji w ło­
skiej do Ligi Narodów z min. Grandinr na cze­
le, charge d‘affaires angielski oraz przedstawi 
ciele prasy włoskiej i obcej. Lord Gacił w ygło 
sił przemówienie trw ające prawie godzinę, w 
którem podkreślił konieczność zmniejszenia 
zbrojeń. Zwracając uwagę na nierównomier- 
ność zbrojeń poszczególnych państw, mówca 
stwierdził że w  błędnem kole wzajemnych am 
blcyj i interesów, Liga Narodów uczyniła pierw 
szy krek w celu rozstrzygnięcia problematów.

.akie ma do rozwiązania konferencja rozbroje­
niowa. Bóg wojny — mówił Ceeil — pobiera 
daninę w kwocie 9 milionów funtów s z t  Tyle 
bowiem kosztują w przybliżenia zbrojenia. 
Należy zbrojenia te zmniejszyć w proporcji, za 
pewniającej poszczególnym państwom niezbęd 
ne środki obronne. Gecil sądzi że byłoby wska 
zanem zabronić wszystkim państwom budo­
wy i posiadania tych narzędzi wojny, którycn 
Traktat Wersalski zabronił posiadać Niemcom 
Mowę lorda Cecila poparł min. Grandi, który 
powiedział w  zakończeniu: „Imię lorda. Cecila 
będzie wspominane jako jedno z największych 
w dziele odrodzenia zaufania i pokoju wśród 
k d ó w “.
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„Burza w szklance wody" 
przeszła w prawdziwą burzę
Niezwykłe zajścia za kulisami teatru 

lwowskiego
Lwów. 7. 10. PAT. W czoraj zapowiedziana 

była w Teatrze Wielkim premiera sztuki pt. 
KBurza w szklance wody“. W ykonawcami jej 
byli członkami zespołu dyr. Czapelskiego- 
Przedstawienie nie doszło do skutku- „Gazeta 
Poranna" pisze w tej sprawie co następuje: 
na przedstawienie przybyła liczna publiczność. 
Około godz. 19 30, gay  kurtyna bida jeszcze 
spuszczona, rozeszły się na widowni pogłoski
0  awanturze za kulisami. W  kilka minut póź­
niej przed kurtyną ukazał się jeden z artystów
1 oświadczył publiczności, że przedstawienie 
nie odbędzie się z przyczyn niezależnych od 
dyrekcji. Spraw ozdaw ca J,G azety Porannej4*, 

który udał się źa kulisy intormuje, że do gma­
chu Teatru Wielkiego przybyło wielu człon­
ków ZASP‘u, me zaangażowanych przez dyr- 
Qzapolskiego. Członkowie ZASP‘u utworzyw­
szy za kulisami zwartą grupę, otoczyli reży­
serkę Siarską, żądając od niej zawieszenia 
przedstawienia. Reżyserka prosiła ich o zezwo 
lenie na odbycie jednego przedstawienia, na 
które sprzedano już bilety Członkowie ZASP*u 
zgodzili się na to. Tymczasem w korytarzu 
zgromadziło się około 7 50 członków orkietry, 
chóru i artystów , któizy powiadomieni o tej 
decyzji, wszczęli tumult wołając: ,,Jesteśmy 
głodni! Od kilku miesięcy nie dostaliśmy gro­
sza! Nie damy grać!

7-proc stabilizacyjna 5450, 5S. 56, Listy zast. 
BGK. 7-tpwe 83.25. 8-towe 94.

Waluiy: Dolar 8.91, 8.93. 8-89. Dewizy: Londyn 
35. 35 09, 34.91, Nowy Jork 8.925. 8.945, 8.905, te- 
legr. 8.929. 8.949. 8.909. Paryż 35 17, 35.26. 35.03, 
Praga 26 1? 2648, 26.36, Szwajcarja 175.20 174.77

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 7. 10. 1931. 

Żyto ceną transakcyjna 30 ton 22.30, 305 ton 2250 
pszenica cena orjentacyjna 19 i pół do 20 i pół 
jęczmień przemiałowy A. 19 i pół do 20 i pół, B. 
21—22, browarowy 24—25, owies 19 i trzy czw 
do 20 i trzy czw Reszta zupełnie bez zmiany, ten­
dencja spokojna.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Zurych, 7 10 PAT Paryż 20.09, Londyn 19.90 

Nowy Jork 5.09 i siedem ósmych, Belgją 7150, 
Wiochy 26.10, Berlin 116.25, Praga 15.10, Warsza­
wa 57, Budapeszt 90.02 i pół.

Wiedeń. 7- 10, PAT. Urz&dowo donoszą, że 
wysyłka przekazów1 pocztowych zagranicę 
została wstrzymana chwilowo z dn. 6 bm.

JA K IE  TOWARY ZNAJDĄ ZBYT NA RYNKU 
PORTUGALSKIM. Według iniormacyj udzielonych 
izbie przemysłowe- handlowej w Krakowie prztz 
Ministerstwo przemysłu i handlu, miałyby szanse 
zhytu na rynku poitugalskim następujące artykuły: 
drzewo, produkty naftowe, żyto. fasola, superfo- 
sfaty, sole potasowe, wyroby włókiennicze (prze­
de wszy stkiem białe, bawełniane i lniane), wyroby 
platerowane i obuwie gomc we.

Krwawe starcia bezrobotnych 
z  nolicią na ulicach Londynu

Londyn 7. 10. PAT. W czoraj m iały miejsce 
dw ukrotnie walki bezrobotnych z policją w ob 
rębie dyrekcji policji. Najpierw  w poLliżu Bri 
tiih  Muzeum od strony mostu W aterloo d e­
m onstranci zaatakow ali policję laskam i i ob­
rzucili ją  piaskiem  i cegłami z pobliskich bu ­
dowli. Kilka osób odniosło rany. Trzy osoby a" 
reszlowano. Policja kilkakrotnie szarżowała, 

rozpędziła tłum  i obstawiła ulice w obrębie dy 
rekcji policji gęsto patrolam i.

Dymisja Zantory
Madryt 7. 10. PAT. Zamora podał się do dy 

misji w następstwie incydentu, do jakiego do­
szło na wczorajszem, popoludniowem posie­
dzeniu Korteżów, gdy deputowany Botella za­
rzucił premjerowi. że wywiera nacisk na izbę, 
ażeby wypowiedziała się Drzeciw niektórym 
częściom tekstu konstytucji, przedstawionego 
do dyskusji. Odpowiednia komisja, do której 
zwrócił się Zamora o wydanie opinji, zatwier­
dziła stanowisko Botelli. W  związku z tem na 
wieczornem posiedzeniu kortezów, Zamora pc 
wygłoszeniu przemówienia, uzasadniającego po 
przednie jego wystąpienie, zgłosił dymiiję. Na 
stępnie wskutek interwencji przewodniczącego 
izby, dymisję swą wycofał. Podał się natomiast 
do dymisji przewodniczący komisj'i.

Krwawa walka 2, przemytnikami 
na pograniczu polsko-litewskiem

Wilno. 7. 10. PAT. W  sobotę w nocy, prze­
mytnicy z większym transportem  to w aró w 'u - 
siłowali przedItać się do Polski w rejonie oa- 
cinka granicznego Wiżajny- Banda natknęła 
się na patrol litewskiej straży, wskutek czego 
w yw iązała się strzelanina. Jeden z policjan­
tów litewskich został zabity a jeden przemyt­
nik odniósł rany Pud gradem kul przem ytni­
cy wycofali się na teren Polski, gdzie natknęli 
się na patrol KOP*u. Na w ezwanie żołnierzy 
polskich, przemytnicy odpowiedzieli strzałami- 
Patrol KOP*u użył broni. Dwóch przemytników 
poniosło śmierć. Banda wycofała się z powio 
tem na teren litewski, gdzie nastąpiło ponow­
ne starcie z litewską strażą graniczną. Prze- 
przemytników tak, że zmuszeni byli poddać się. 
zaciekle Po kilkuminutowej w alce otoczono 
przem ytników tak, ź zmuszeni byli poddać się- 
Aresztowano S przemytników, którym skonfi­
skowano 101* kg tytoniu, 75 kg. sacharyny, 5 re 
wolwerów i 3 krótkie karabinki,

ifOO żołnierzy japońskich 
ładuje w Szanghaju

(Telegram własny „Nowego Dziennika *)
Londyn 7. 10. (L) Z Tokio donoszą, że na 

pokładzie krążownika japońskiego „Tokiwa", 
jadącego do Szanghaju znajduje się 406 żołnie 
rzy, którzy w  Szanghaju wysadzeni zostaną na 
ląd na znak protestu przeciw agitacji an ty ja- 
pońakiej w Chinach,
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Uczczenie pamięci Zm arłyt-
Ju r . Mali Slsskindowej i kip.Ini.BernardaZinuaennaiia
, W czoraj o godz. 6-lej popołudniu odbjdo się 
żałobne posiedzenie wydziału Zjednoczenia Ko 
tbiet żydowskich WIZO, zwołane celem uczczę 
i n ia  pam ięci zm arłej prezesowej W IZA błp. 
(Marli Siisskindowej.
-■;W głębokiem skupieniu wysłuchały zebrane 

[żałobnego przemówienia p. Nełli Rostowej któ 
ya złożyła hołd pamięci przedwcześnie zniar- 
[łej zasłużonej działaczki narodowej. Dla U wa- 
•lego uczczenia błp. Mali Siisskindowej uchw a­
lono rozpocząć szeroką akcję na rzecz wpisu 
inazwiska Zm arłej do Złotej Księgi Żyd. F u n ­
duszu Narodowego, założenia gaju w Palesly- 
inie im ienia Mali Siisskindowej, pozalem u- 
jchwałono wydać broszurę obrazującą działal­
ność WIZA za prezesury błp. Mali Siisskindo- 
wej, ogłosić żałobę w Organizacji, a wreszcie 
postanow iono umieścić w lokalu stowarzysze- 
łnia portret bip. Zm arłej.
i Datki na  gaj im Mali Siisskindowej przesy­
cać należy na adres biura. żyd. Funduszu N a­

rodowego, Kraków, Stradom  15, dla WIZA.
* * •

O godzinie 8 wieczorem odbyło się żałobne 
posiedzenie Rady Centralnej Orgamzacji Sjoń 
skiej zach. Małopolski i śląska. Dłuższe serde­
czno przemówienie poświęcone pamięci Z m ar 
lej członkini Rady Centralnej błp. Mali Siis- 
skindowej oraz jednego z przywódców bratniej 
organizacji H ilachdut na naszym  terenie — 
błp. iiiż.' Bernarda Zhnm erm anna wygłosił pre 
zes Egzekutywy dr. Schwarzbart. Mówca w y­
raził głębokie współczucie kierownictwu Orga 
nizacji W IZA oraz kierownictwu Organizacji 
H itaohdut, jakoleż członkom Rady Centralnej 
p. Reginie Zim m eripannowej i drowi Judz.e 
Zim m ennannow i.

W końcu w yraził prezes dr. Schw arzbart 
w spdczucie członkowi Rady Centralnej i dy­
rektorowi b iura ŻFN. p. M. W iesenfełdowi z 
powodu przedwczesnego zgonu jego błp. córki.

N r  we ciężary podatkowa
rodzą [Rodewizyiiklem w najbiedniejszych

Przemówienie pas. Rotenstreie^a na komisji skarbowej
Warszawa 7 rO. (Sin) Jato już poprzednio po 

dałem, w dyskusji nad projektami ,podatko\ve- 
ini na komisji skarbowej zabrał głos przedsta­
wicie] Koła Żydowskiego poseł dr R o ten stre ich .

Me we a oświadcza, że nie zabiera głosu w spra­
wie ekspose wiceministra Zawadzkiego, gdyż nie 
jsą mi znane szczegóły pro.ektowanych ulg od po 
datku obrotowego, które w przemówieniu wkemiui 
Istra Zawadzkiego byty osią wokoło której obracały 
się wszystkie nowe obciążenia podatkowe. Pc.nie- 
tważ mówca przekonany jest, że projekt noiw>eli do 
podatku obrotowego wkrótce wpłynie, nie oświad- 
t z y  się dziś w sprawie polityki podatkowej rządu,
Chce tylko ograniczyć się do przedłożeń, będących 
■na porządku dziennym. Referent zaproponował na­
lewanie dodatku do podatku dochodowego „dodat- 
iklem kryzysowym ". Mamy jimż doświadczeni© z lat 
jubieglych, że tego rodzaju dodatek kryzysow y sta ­
je  się stałem obciążeniem podatkowem obywateli.
)0-procentow y dodatek do podatku proponowany 
'swego czasu przez min. Zd.ziechowskiego sta ł się 
'stałem obciążeniem podatników i dlatego musimy 
poświęcić- wiecej uwagi nowemu obciążeniu obywa 
ten w czasie kryzysu.. Gdy się przypatrzym y staw 
tkom, p,oponowanym przez rząd, widzimy, że one 
przedewszystkiem biją w najbiedniejszych podatni­
ków . Polska ustaw a wzorowana jest na ustawie 
niemieckiej, ale niestety nie wzięła z tej ustawy te­
go, co czyni z niej bądź co bądź mniejszy ciężar 
dla podatków. Mimo, iż finanse niemieckie przecho 
dzą ciężki kryzys i deficyt państwowy w Niem­
czech jest o wiele większy niż w Polsce, minimum'
■egzystencji zwolnione od podatku kryzysowego wy 
nosi w Nipmczc.ch 36u0 marek, co przeliczając na 
naszą, .walutę stanowi 7500 zł. Polski podatnik obcią 
żony zostaje wtedy, gdy jego dochód wynosi 1500 
złotych, więc przy dochodzie pięciokrotnie mniej­
szym.

To nowe obciążenie odbije się przedewszystkiem 
na drobnym handlu i rzemiośle, które w czasie kry­
zysu' będą prawdopodobnie skazane na pomoc roz­
maitych komitetowi, k tóre bedą miały obowiązek 
udzielania w sparć tym podatnikom, których rząd 
chce oberążj ć nowym podatkiem. Trzeba some 
zdać sprawę, w jaki soosób dochodzi do skutku 
obciążenie podatkiem dochodowym drobnego kuyie- 
ctwa i rzemiosła. Mimo, iż podatnicy ci nie maią 
dochodu rocznego, dochodzącego do 1500 zł., to 
naczelnicy nrzędów skarbowych na podstawie wy­
kupionych patentów wymierzają tym najbiedniej­
szym obywatelom podatek dochodowy, nie dbając

wcale, czy faktycznie mogą mieć taki dochód. Dla 
tego ptoponuję, aby obciążenie podatkiem kryzyso 
wym zaczynało się dopiero od dochodu 3600 zł., 
k tóry w zrastałby o pól proc. za każde 10.000 zł.
Mówca ni© rozumie, dlaczego urzędnicy prywatni 
są gorzej traktowani w tej ustawie, niż urzęanjcy 
państwowi i samorządowi. Nie można uważać za 
'V,iytlómaczenie, że zredukowano w  ostatnim czasie 
urzędnikom państwowym pobory o 15 proc., bo po­
bory urzędników prywatnych uległy znacznej redu 
kcji, przekraczającej często nawet 50 proc, do-tych 
czasowych dochodów. Urzędnicy państwowi ko­
rzystają z pewnych przywilejów!, których urzędni­
cy prywatni, nigdy nie mają. Dzieci urzędników 
państwowych są wolne od taks szkolnycti, wzgtęd 
■nie płaci je skarb państwa, .natomiast urzędnicy, 
prywatni muszą płacić taksy za wychowanie dzie­
ci, a taksy te zostały w myśl rozporządzenia min. 
W  R. i O.P. w ty m roku podwyższone. Urzędnicy 
państwowi korzystają ze zntżek kolejowych, któ­
rych urzędnicy prj watni .nigdy nie mieli. Zabezpie­
czenie na starość, em erytury są jednym ■ z plusów, 
które posiadają urzędnicy skarbowi. Urzędnik pry­
w atny mimo małych poborów musi opłacać aseku 
rację, jeżeli chce zabezpieczyć swą rędzinę i dlate 
go jest iniesprawiedliwem w tym czasie, gdy urzęd 
mik pryw atny może bardziej ulec redukcji, niż u- 
rzędnik państwowy lub samorządowy nakładać no 
w e obciążenia na urzędników prywatnych.

Mówca proponuję zrównanie wriosku o obciąże­
niu urzędników państwowych i prywatnych nadzwy 
czajnym dodatkiem kryzysowym, gdy dochody ro­
czne wynoszą 10.000 zl.

2 kolei przemawia poseł Langer (Str. Lud.).
P o  wyczerpaniu dyskusji, komisja przyjęła 

projekty ustaw w  brzmieniu rządowem z 6 
poprawkami zaproponowanemi przez referenta- 
Najważniejsza z tych poprawek dotyczy rozbi 
cia skali grpy trzeciej artykułu i-go, r  >anowi 
cie zamiast jednej stawki 2 proc- przy do:ho 
dzie od 10.400 do 60.C00 zł. wprowadzone zo­
stały dwie grupy: od 10-400 do 36000. Ustana­
wia się n a d z w y c z a jn y  d o d a tek  w  w y so k o śc i 
2 proc. oraz od 36-Ono do 60.000 w wysokości 
2 i pół pro:. Dotyczy to tak dochodów fundo­
wanych, jak i uposażeń-

Następne posiedzenie komisji skarbowej od­
będzie się jutro.

Sensacyjny rabunek bituteni
Santiago de Chile 7. 10. PAT. Podczas naj­

silniejszego ru.hu ulicznego dokonano tu napa 
flu rabunkowego na zakład jubilerski, położo­
ny w centrum miasta. Wartość zrabowanej 

Łiżuterji wynosi 1 miljon pesetów, Dzięki e-

nergicznej akcji policji śledczej zatrzym ano 
herszta bandy i jeszcze jednego złoczyńcę. O- 
bydw u aresztowano w pensjonacie niemieckim 
gdzie zamieszkiwali od kilku miesięcy. Znale­
ziono przy nich dwie trzecie zrabowanej bi- 
żuterji i gotówkę.

ECHA Zd ŚWIATA.

2 g c r .  a n g i e l s k i e g o  
„ h r ó l a  l i e r b a t y "

Jak już donieśliśmy, zm arł oucgdaj w Londynie 
sir Tomasz Lipton, angielski „król herbaty". P ra ­
sa poświęca zmarłemu bardzo obszerne artykuły, 
z których wynika, ż© sir Tomasz Lipton był w Aa 
glji niezwykle popularną osobistością. Herbata 
Liptona jest sławną na całym świeci©, ale zmarły 
nic tej swojej herbacie zawdzięcza swą potmiłar. 
nośij. Lipton był przedewszystkiem spoetsmanem. 
„Toinmy" Lipton był zwłaszcza namiętnym żegla­
rzem i budował jeden jacht za drugim — wszystkie 
nazywaty się „Sham rock" — by zdobyć dla Anglii 
pierwszą nagrodę na wyścigach jachtowych. W ydal 
na to 250000 funtów, ale nagrody ni© zdobył, Jo 
ostatniej jednak oliwili kwitowa! ten swój „pech“ 
dobrym humorem.

Tommy Lipton urodził się w roku 1850 w Glas- 
gowie i był synem biednych rodziców. Już jako 
chłopiec szkolny pracował by zarobić na swe uUzy 
manie, a następnie w 16 roku życia wyjechał dc 
Ameryki, by spróbować tam szczęścia. W yjechał 
bez grosza w kieszcifi, ale dał sobie jakoś radę.. 
Gdy okręt zawinął do portu, Lip.ton .pierwszy w y­
lądował i pobiegł natychmiast do pierwszego hote­
lu, który mu się nawinął. Właścicielowi hotelu za-
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proponował, że sprowadzi mu 40 gości, jeśli okzjr-i 
ma od niego przez miesiąc mieszkanie S utrzyma­
nie. Właściciel foćt-elu' się zgodził, a w  ten sposób 
młody Lipton był przez miesiąc zaopatrzony

Gdy po kilku larach pracy ciężkiej zaoszczędrf 
sobie 500 dolarów, w raca z tym kapitałem do AngJh 
i otwiera w Londynie maleńki sklepik. Sam praco­
wał w  tym sklepie i, sp;ał pod stołem. Sprzedawał 
tanio, tak, że miał stosunkowo dużo odbiorców. Za 
częlo mu się powodzić, a w tenczas zakiada pierw­
szą filję. Później powstało więcej tych filii, które 
prowadzili specjalnie przez niego przygotowani 
kierownicy Z początku sprzedawał Lipton rozmaite 
środki żywności, ale później ogianiczył się w yłą­
cznie do herbaty, a w r. 1899 zaku.pił 20.000 skrzyń 
herbaty. Gdy herbata przybyła do Giasgowa, Lip­
ton przyjął ten ładunek nader uroczyście. Orkiestra 
dęta tow arzyszyła pochodowi 50 dimżych wozów cię 
żarowych poprzez ulice miasta.

Widzimy z tego przykładu, że Lipton był mi­
strzem reklamy. Umiał nawet korzystać- z wypad- 
ków nader niekorzystnych. W  międzyczasi© zakupił 
wielkie plantac© herbaty na Cejlonie. Razu pewne 
go parowiec z wielkim ładunkiem herbaty nawie­
dzony został przez gwałtowna burzę i musiał du­
żą cześć swego ładunku wrzucić do morza. Lipton, 
który był przyte.m obecny, potrafił i z tego wyciąg 
nąć korzyść. Oto wziął pendzel do ręki 1 na każdej 
skrzyni napisał dużemi literam, „Pijcie tylko her­
batę Liptona!" Skrzynie wrzucono potem do morza, 
alo następnie wyrzucone zostały na bizeg, a w ten 
sposób ludność dowiedziała się o herbacie Liptona

W IELK I KSIĄŻĘ JAKO WŁAMYWACZ?
W północnych M orawach 1 nr S łów : czyż nie do­

konano w ostatnich dniach szeregu w łam ań kaso­
wych. Stwierdzono, że w lam ywań tych dokony­
w ała banda ..zawodowych" w lanyw aczy . Areszto­
wano niejakiego Plachenkę z m iejscowości Stern- 
berg. Plachenka, k tó ry  jest hersztem  bandy, o- 
św iadczył, że jego „adiutantem- ‘jest Rosjanin, nie- 
j rki  Iw an Romanow ó w  Rom anow uciekł przed 
bolszewika mi z Rosji i uchodzi za członka d°w - 
nej rodziny carskiej. Na podstaw ie tych zeznań a 
resztow ano Rom anowa, atoli nie zdołano stwmr 
dzić, czy napraw dę aresztow any jest wielkim 
księciem rosyjskim . Stw ierdzono tylko, że jes* e- 
m igrantem  z Rosji i nazyw a się Romainow.




